
Harcerkom wielkopolskim - pomoc wielu rqk ■ nts stronie 3

DO
ROBOTNIKÓW, MISTRZÓW, TECHNIKÓW
I INŻYNIERÓW

। DO
WSZYSTKICH PRACOWNIKÓW
PRZEMYSŁU METALOWEGO WIELKOPOLSKI

Po raz drugi w Polsce Ludowej obchodzimy Dzień Metalowca.
1 W dniu Waszego święta Komitet Wojewódzki Polskiej Zjedno- 
I czonej Partii Robotniczej w Poznaniu przesyła serdeczne po- 
! zdrowienia. Z roku na rok rośnie ranga przemysłu metalowego 
' w Wielkopolsce. W bieżącym roku produkcja tego przemysłu 

osiągnie prawie 25 proc, wartości całej produkcji przemysłowej 
naszego regionu.

U progu powej pięciolatki przed załogami zakładów prze­
mysłu maszynowego, elektrotechnicznego i metalowego stoją 
dalsze poważne zadania. Dotyczą one głównie walki o lepszą 
jakość i nowoczesność wyrobów, obniżki kosztów produkcji i je- 

( szcze bardziej racjonalnej gospodarki materiałami i surowcami.
Jesteśmy przekonani, że te zadania 50-tysięczna armia pracow­

ników przemysłu metalowego, podobnie jak dotąd, sumiennie 
i solidnie wykona.

Z okazji Dnia Metalowca życzymy Wam dalszych osiągnięć 
s i sukcesów w pracy zawodowej i społecznej oraz dużo szczęścia 
i w życiu osobistym i rodzinnym.

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

W POZNANIU

Konferencje prasowe:

Astronautów 
radzieckich

Skład Poznańskiej i Wojewódzkiej 
Komisji Wyborczej

Jak już podawaliśmy Rada Państwa powołała Woje­
wódzkie oraz Miejskie Komisje Wyborcze w miastach 
wyłączonych z województw.

Przewodniczącym Miejskiej 
Komisji Wyborczej w Pozna­
niu został K. Golik — wice­
przewodniczący WKZZ , za­
stępcą przewodniczącego — 
W. Kępiński — adwokat, se­
kretarzem II. Hybiak. W 
skład komisji wchodzą: J. Ba 
torowicz — sędzia Sądu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu, Z. 
Dobicka — pracownik ,,Sto- 
mila”, R. Jezierski — kierów 
nik Wydziału Oświaty i Nau­
ki KW PZPR, C. Kułakow­
ski — inżynier Zakładów M^ 
chanizacji Rolnictwa, Z. Le- 
oński — doc. UAM, F. Mro­
czek — tokarz Zakładów Me­
talowych „Pomet”, W. Paet- 
zold — pracownik Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego, Z. Parat — oficer WP. 
W. Pawelczyk — nauczyciel, 
H. Stawicki — kierownik Wy 
działu Organizacyjno-Praw­
nego Prezydium Rady Naro­
dowej w Poznaniu, M. Wełna 
— pomiarowiec Zakładów 
HCP, J. Wiktorowicz — le­
karz.

Przewodniczącym Woje­
wódzkiej Komisji Wyborczej 
w Poznaniu został J. Boroń — 
pracownik naukowy WSE, za 
stępcą przewodniczącego R. 
Swiderski — dyrektor Okrę­
gu Centrali Spółdzielni Ogro­
dniczych, sekretarzem E. Szy 
manek — sędzia Sądu Woje­
wódzkiego. W skład komisji 
wchodzą następujący członko 
wie; S. Bogatek — oficer 
WP, E. Kowalski — sekretarz 
WKZZ, Z. Nalipiński — dy­
rektor przedsiębiorstwa ,,Dom 
Książki” w Poznaniu, J. Ne- 
moudry — wiceprzewodniczą 
cy KW ZMS, S. Pikul — rol­
nik. F. Pospieszny — z-ca kie 
równika Wydziału Organiza­
cyjno-Prawnego Prezydium 
WRN w Poznaniu, T. Pucka 
— naczelnik Wydziału Ban­
ku Rolnego w Środzie Wlkp. 
F. Siemiankowski — kierow­
nik Wydziału Organizacyjne­
go KW PZPR, J. Surynowa 
—- adwokat, K. Urban — se­

kretarz Komitetu Zakładowe­
go PZPR Kopalni Węgla Bru 
natnego w Koninie, C. Wacho 
wicz — rolnik, J. Żyliński — 
robotnik Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego W Kaliszu.

150-lysi czna legitymacja 
partyjna w Wieikopcisce

W Elektrowni „Adamów” 
odbyła się wczoraj narada 
aktywu partyjnego, poświęco­
na omówieniu kampanii wy­
borczej do Sejmu i rad naro­
dowych. Uroczystym akcen­
tem obrad był moment wrę­
czenia 150-tysięcznej legity­
macji partyjnej w wojewódz­
twie poznańskim. Otrzymała 
ją z rąk I sekretarza KW 
PZPR — Jana Szydlaka, ro­
botnica Spółdzielni Odzieżo­
wej „Turkowianka” — Euge­
nia Albert. Jest to zarazem 
5-tysięczna legitymacja PZPR 
w powiecie turkowskim. Le­
gitymację nr 150 001 wręczo­
no pracownikowi Elektrowni 
„Adamów” — Alojzemu Maj- 
cherczykowi. (zet)

W gmachu Uniwersytetu 
Moskiewskiego na WTzgórzach 
Leninowskich odbyła się w 
piątek konferencja prasowa 
kosmonautów Pawła Bielaje- 
wa i Aleksieja Leonowa, któ­
rzy w dniach 18 i 19 marca 
dokonali 26-goozinnego lotu 
na pokładzie statku kosmicz­
nego „Woschod-2”.

Na konferencji obecnych 
było około 2 tys. dziennika­
rzy, uczonych i dyplomatów. 
Przebieg konferencji był na­
dawany przez centralną tele­
wizję ZSRR oraz przez Inter- 
wizję.

Zagajając konferencje pre­
zes Akademii Nauk ZSRR M. 
Kiełdysz podkreślił, że wyj­
ście człowieka w przestrzeń 
kosmiczną jest wydarzeniem 
stanowiącym początek nowe­
go pod względem jakościo­
wym etapu w dziedzinie ba­
dania wszechświata.

W niedalekiej już przyszło­
ści na orbicie okołoziemskiej 
można będzie zbudować kos­
miczny instytut naukowo-ba­
dawczy.

Rezultaty osiągnięte dzięki 
lotowi statku ,,Woschod-2” są 
niezmiernie doniosłym kro-

Dokończenie na str. 2

...i amerykańskich
W czwartek wieczorem na 

Przylądku Kennedy odbyła
się konferencja 
udziałem dwóch 
amerykańskich 
Younga, którzy

prasowa z 
astronautów 
Grissoma i 
odbyli 5-go-

dzinny lot kosmiczny w ra­
mach amerykańskiego pro-
gramu „Gemini”.

Astronauci 
dziennikarzom,

powiedzieli

znieśli 
Statek

wyprawę
iż 
w

kosmiczny
Brown” leciał przez 

Dokończenie na

dobrze 
Kosmos.
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Włoski wiceminister 
opuścił Polską

Wczoraj w południe opu­
ścił Warszawę wiceminister 
sptraw zagranicznych Włoch 
Mario Zagar: wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami. Na 
lotnisku Okęcie gości żegnał 
wiceminister spraw zagranicz 
nych Marian Naszkowski oraz 
wyżsi urzędnicy MSZ i MHZ. 
Obecny był ambasador Włoch 
w Polsce Enrico Aillaud.

PAP

Komitety Dzielnicowe PZPR w Poznaniu 
oceniają realizację programów wyborczych

Okres przedwyborczy to kampania polityczna służąca ogól­
nonarodowej aktywizacji społecznej, gospodarczej, to okazja 
do wszechstronnej rozmowy partii i władzy ludowej ze spo­
łeczeństwem na tematy żywo interesujące cały naród, to 
wreszcie dyskusja o przebytej drodze i poczynaniach na naj­
bliższą przyszłość.
Ocena realizacji dzielnico­

wych programów wyborczych 
oraz wytyczenie zadań dla 
instancji i organizacji partyj­
nych w kampanii wyborczej 
do Sejmu i rad narodowych — 
były przedmiotem wczoraj­
szych posiedzeń plenarnych

nie kształtują się liczby obra­
zujące budownictwo mieszka­
niowe.

Program zakładał wybudowanie 
15 tys. izb, a oddano do użytku

18 416. Plan na rok bieżący prze­
widuje budowę dalszych 6301 izb.

Znacznie więcej niż to postulo­
wał program zrobiono w dziedzi­
nie remontu domów oraz ulic i 
arterii komunikacyjnych. Reno­
wacja 280 budynków pochłonęła 
53 min zł (planowano 10 min); 
przebudowano Głogowską, Grun­
waldzką, Przybyszewskiego, Rey­
monta, Świt i Ściegiennego. Wy-

Dokoriczenie na str. 2

komitetów dzielnicowych:
PZPR w Poznaniu: Grunwald, 
Wilda i Stare Miasto (z tej 
ostatniej dzielnicy relację za­
mieścimy jutro). Parę dni 
temu odbyło się podobne Ple­
num KD-Nowe Miasto.

GRUNWALD

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił I sekretarz 
KD — Tadeusz Galiński. Oce­
na realizacji programu wy­
borczego dzielnicy wypadła 
bardzo pozytywnie. Niemal 
wszystkie zamierzenia minio­
nego czterolecia zostały, poza 
nielicznymi wyjątkami, wy­
konane. Szczególnie korzyst-

Międzynarodowy Dzień Teatru •

Wysokie odznaczenia
dla ludzi sceny

Wczoraj, w przededniu Międzynarodowego Dnia Teatru 
w gmachu Prezydium Rady Narodowej Poznania odbyło 
się spotkanie przedstawicieli władz z gronem pracowni­
ków teatrów poznańskich i wielkopolskich.
W spotkaniu wzięli udział 

m. in. sekretarz KW PZPR — 
Edward Zimmer, przewodni­

YHałaloafcif, a U/, ^omułki.
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W piątek w związku ze zbliża­
jącym sic „Dniem Metalowca" 
I sekretarz KC PZPR Wł. Go- 
mulka, w obecności członka 
Biura Polityczneoo KC PZPR — 
Fr. Waniołki, z-cy członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza KC 
— B. Jaszczuka przyjął delega­
cje pracowników przemysłu 

ciężkiego.
CAF — Photofax

Nowy nalot 
samolotów USA 

na DRW
Korespondent Agencji Reu 

tera donosi z Sajgonu. że pc 
nad 40 amerykańskich my­
śliwców bombardujących, któ 
re wystartowały z lotniskow­
ców VII floty USA. zaatako­
wało w piątek obiekty na te­
rytorium Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu.

Według rzecznika Marynar 
ki Wojennej USA. wspomnia 
ne samoloty użyły około 500 
kilogramowych bomb oraz 
atakowały przy użyciu rakiet 
i działek pokładowych. Stro­
na amerykańska informuje 
że podczas piątkowego nalotu 
na DRW straciła dwa samok 
ty. (PAP)

Dzisiaj obchodzimy tradycyjny Międzynarodowy Dzień Teatru. 
We wszystkich teatrach odbywają sie uroczyste przedstawie­
nia połączone z wręczaniem artystom naszych scen kwiatów 
i upominków. W wielu zakładach pracy, w szkołach podejmu­
je się aktorów, odbywa z nimi serdeczne rozmowy i dyskusje 
na temat roli teatru we współczesnym świecie (na str. 3 dzi­
siejszego wydania „Głosu" wypowiada sie na ten temat dy­
rektor poznańskich teatrów dramatycznych Marek Okopiński). 
Wszyscy miłośnicy teatru łączą sie dzisiaj myślą o teatrze 
i iego ludziach, łącza sie w serdecznych życzeniach dalszych 
sukcesów polskiej sceny. Na zdjęciu: sceną z komedii Mi­
chała Bałuckiego „Grube ryby" wznowione! właśnie w po­

znańskim Teatrze Polskim, (ms)
Fot. w- G. Wyszomirska

czący Prezydium RN m. Po­
znania — Jerzy Kusiak i wi­
ceprzewodnicząca Władysła­
wa Klawitter, sekretarz Pre­
zydium WRN Edmund Piosik 
oraz sekretarz WKZZ Je­
rzy Tuszyński.

Zebranych gości powitała w 
imieniu Prezydium RN Po­
znania — Władysława Klawit 
ter wskazując w swym wystą 
pieniu na wielką i wciąż ros 
nącą rolę teatru w życiu spo­
łeczeństwa.

Następnie serdeczne życze­
nia pod adresem ludzi nasze­
go teatru skierował przewod­
niczący Z. O. Zw. Zaw. Prac. 
Kultury i Sztuki Tadeusz Si­
kora przypominając zebra­
nym najistotniejsze osiągnię­
cia poznańskiej i wielkopol­
skiej sceny w minionym XX- 
leciu. W jednym z fragmen­
tów swego wystąpienia stwier 
dził on m. in. że „wśród naj­
większych osiągnięć kultural 
nych Polski Ludowej tak 
dzięki ofiarności ludzi sceny 
jak i pomocy państwa znalazł 
się właśnie teatr”.

Wyrazem uznania dla jego 
pracy upamiętnionej również 
na naszym terenie szeregiem 
znakomitych inscenizacji i 
kreacji aktorskich było wrę­
czenie najbardziej zasłużo­
nym pracownikom sceny wy­
sokich odznaczeń państwo­
wych oraz odznak honoro­
wych miasta i województwa. 
Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzvmali 
avto”zv sceny noz^ańs^iei 
Włodzisław Ziembiński i Ste­
fan Orzechowski. Krzvże Ka­
walerskie Orderu Odrodze­
nia Polski: Pelagia Relewicz- 
Złembińsk». Stanisława Mala­
rek — Ziółkiewska, Maria 7a 
łuska, Albin Fechner. Stani­
sław Płonka i Witold Krze- 
mieński. Złoty Krzyż Zasług: 
— Stanisław Renz. 18 akto­
rów i muzyków otrzymało 
Odznaki Honorowe m. Pozna­
nia, a 6 — województwa. 15 
zasłużonym pracownikom tea 
tru wręczone również zosłah’ 
pamiątkowe medaliony i ula 
kietki. (ob)

II Plenum CK SD
26 bm. rozpoczęło się w 

Warszawie II plenarne posie 
dzenie Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. Obrady plenum poświęca 
ne są omówieniu zadań Stron 
nictwa Demokratycznego w 
kampanii wyborczej do Sej­
mu PRL i rad narodowych.

W sobotę i niedzielę 
obrady NK ZSL

W sobotę o godz. 10 rozpo­
czyna 2-dniowe obrady II 
Plenum Naczelnego Komitetu 
ZSL. Tematem obrad będą za 
dania ZSL w kampanii wy­
borczej do Sejmu i rad naro­
dowych. (PAP)

Rząd KRL-D deklaruje 
pomoc dla Płd. W etnamu

W związku z oświadczeniem KC 
Narodowego Frontu Wyzwolenia 
Pid. Wietnamu, rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej oficjalnie oświadcza, iż posta­
nowił udzielić bratniemu narodo­
wi wietnamskiemu bezinteresow­
nej pomocy materialnej i moral­
nej, w tym również w postaci 
broni — stwierdza opublikhwa- 
ne w piątek oświadczenie rządu 
KRL-D.

Liczni obywatele KRL-D — gło­
si dalej oświadczenie — proszą o 
wysłanie ich w charakterze ochot­
ników, aby mogli bezpośrednio 
okazać pomoc walczącej ludności 
Płd. Wietnamu.

Rząd KRL-D — podkreśla o- 
świadczenie — w każdej chwili 
może podjąć kroki w celu wysła­
nia Ochotników do Płd. Wietna­
mu w wypadku, jeśli imperiali­
ści USA będą nadal rozszerzać 
wojnę i jeśli o pomoc taką zwróci 
się Narodowy Front Wyzwolenia 
Płd. Wietnamu. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 27 

bm. będzie zachmurzenie na ogół 
umiarkowane z licznymi, więk­
szymi przejaśnieniami. Miejscami 
przelotne opady deszczu lub 
śniegu z deszczem. Temperatura 
w dzień od plus 4 st., do plus 9 
st. Wiatry słabe. (PAP)
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Szczerze, nieszczerze...?
W Białym Domu odbyło się po­

siedzenie członków rządu amery­
kańskiego, po zakończeniu które­
go prezydent Johnson złożył spe­
cjalne oświadczenie na temat kry­
zysu wietnamskiego. Powtórzył 
on, że Stany Zjednoczone „nie 
dążą do rozszerzenia wojny” ani 
też nie wysuwają żadnych rosz­
czeń terytorialnych. Johnson przy 
pomniał o swej gotowości udania 
się w każde miejsce, w każdym 
czasie i spotkania się z każdym, 
jeśli tylko pojawi się nadzieja 
na postęp w kierunku trwałego 
pokoju.

Nowa próba
Dr Martin Luther King zamie­

rza podjąć nową próbę wręczenia 
rasistowskiemu gubernatorowi 
Alabamy Wallace’owi petycji bo­
jowników o prawa obywatelskie. 
Jak wiadomo gubernator Alaba­
my uchylił się od spotkania z de­
legacją Murzynów.

Delgado żyje?
Korespondent Agencji Reutera 

w Rabacie podaje nową kolejną 
wersję losów jednego z przywód­
ców opozycji portugalskiej, gen. 
Humberto Delgado. Według tej 
wersji, generał Delgado żyje i od 
16 marca znajduje się w więzieniu 
madryckim.

Sesja geografów
Z udziałem ok. 150 geografów 

reprezentujących wszystkie ośrod 
ki uniwersyteckie oraz liczne pla­
cówki naukowo-badawcze w kra­
ju, rozpoczęła się w piątek w 
Warszawie sesja naukowa poświę­
cona omówieniu dorobku Instytu­
tu Geografii PAN w zakresie ba­
dań geograficznych z krajami so­
cjalistycznymi.

Kosmonauci w Algierze
W piątek przybyli do Algieru na 

zaproszenie rządu algierskiego kos 
monauci radzieccy Walentyna 
Nikołajewa-Tierieszkowa i jej 
mąż Andrian Nikołajew. Mieszkań 
cy Algieru zgotowali radzieckim 
kosmonautom bardzo uroczyste 
przyjęcie.

Plenery „Faraona”
Pod kierownictwem reżysera 

Jerzego Kawalerowicza rozpoczę­
ły się w jednej ze świątyń Lu­
ksoru zdjęcia plenero-we do filmu 
„Faraon”. W Luksorze zdjęcia po­
trwają kilka dni, po czym nasi fil 

1 mówcy powrócą do Kairu w celu 
nakręcenia scen u stóp piramid 
w Gizeh.



Plenum KC KPZR zakończyło obrady
Przemówienie końcowe Breżniewa - Uchwała w sprawie spotkania 

konsultatywnego partii komunistycznych i robotniczych

Plenum KC KPZR zakończyło obrady, które odbywały się 
przez trzy dni na Kremlu.

Konferencje prasowe:

Astronautów radzieckich

Po końcowym przemówie­
niu pierwszego sekretarza KC 
— Leonida Breżniewa, ple­
num jednomyślnie powzięło 
uchwałę „o nie cierpiących 
zwłoki posunięciach w dzie­
dzinie dalszego rozwoju rol­
nictwa ZSRR”.

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR przypomniał, że na li­
stopadowym plenum KC KPZR 
powzięto ważną decyzję o po­
łączeniu obwodowych i krajo­
wych organizacji partyjnych. 
W okresie, który upłynął od 
tego czasu — powiedział L. 
Breżniew — dokonano wielkiej 
pracy organizacyjnej i poli­
tycznej.

Podkreślając, że rozwój rol­
nictwa, to sprawTa całej partii 
i całego narodu, Leonid Breż­
niew oświadczył: nasze rol­
nictwo opiera się na najbar­
dziej postępowym systemie 
społecznym, który wytrzymał 
próbę czasu i w świetle całego 
procesu rozwoju historyczne­
go dowiódł swej niezwyciężo­
nej, żywotnej siły. Opierając 
się na systemie socjalistycz­
nym, partia komunistyczna 
dokonała znacznej pracy w 
dziedzinie rozwoju rolnictwa.

Wrześniowe plenum KC 
KPZR z 1953 r. ustaliło wła­
ściwy kurs w dziedzinie rol­
nictwa. I trzeba wprost po­
wiedzieć, że dopóki jego uchwa 
ły były wcielane w życie, mie­
liśmy konkretne wyniki.

Niestety jednak tych pozy­
tywnych wyników nie utrwa­
lono i nie rozwinięto. Stanę­
liśmy wobec faktu, iż w’ ostat­
nich latach osłabło tempo roz­
woju rolnictwa, a nasze plany 
rozwoju produkcji rolnej nie 
zostały wykonane. W ciągu 
siedmiolatki (1959—1965) glo­
balna produkcja rolna miała 
wzrosnąć o 70 proc., tymcza­
sem faktyczny wzrost produk­
cji w ciągu 6 lat wyniósł za­
ledwie 10 proc.. Jeśli w latach 
1955—1959 globalna produkcja 
rolna zwiększała się średnio o 
7,6 proc, rocznie, to w ostat­
nich pięciu latach tylko o 1,9 
proc., rocznie.

Podobne zjawisko możemy 
zaobserwować także w dziedzi­
nie hodowli.

Referat wyciąga z tego następu­
jący wniosek: podczas gdy do 
1959 r. rolnictwo wyraźnie się roz 
wijało, to w następnym okresie 
w istocie dreptało w miejscu.

Sytuacja, która się wytworzyła 
nie może nie wywołać poważne­
go zaniepokojenia stanem rolnic­
twa.
Państwo będzie popierać wol 

ny skup produktów rolnych 
przez wprowadzenie stałych 
cen i będzie się przyczyniać

Komitety Dzielnicowe PZPR w Poznaniu 
oceniają realizację programów wyborczych
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asfaltowano 41 ulic, założono wie­
le kilometrów chodników, nie 
licząc mniejszych robót. Zainstalo­
wano w latach 1961—1964 ponad 
1120 lamp na 54 ulicach, choć za­
mierzano oświetlić tylko 21 ulic.

Uporządkowano gospodarkę lo­
kalową, przyjmując m. in. za 
podstawę likwidację pomieszczeń 
niemieszkalnych. Udało się dotych 
czas wyprowadzić z suteren, pod­
daszy, altan — 662 rodziny. Po­
zostały do przekwaterowania 244 
rodziny.

Wprawdzie liczba mieszkańców 
dzielnicy, a tym samym i mło­
dzieży wzrosła o 22 tys. osób, po­
prawiono wskaźniki zagęszczenia 
jednej izby lekcyjnej i zmianowo- 
ści. Przybyło bowiem 7 nowych 
szkół, dwie dalsze są w budowie. 
Sprostano także zadaniom w dzie­
dzinie służby zdrowia. Stosunko­
wo mniejsze osiągnięcia notuje się 
w rozwoju placówek handlowych, 
szczególnie na peryferiach dziel­
nicy.

P: ważne osiągnięcia w realiza­
cji programu wyborczego to w 
znacznej mierze zasługa mieszkań­
ców, Komitetu Frontu Jedności 
Narodu, Komitetów Blokowych i 
innych organizacji społecznych i 
politycznych. Wyrazem tego mo­
gą być czyny społeczne wykona­
ne na Grunwaldzie w wartości 
prawie 21 min zł. Aktywna posta­
wa radnych, lepsza praca Prezy­
dium DRN — były także czynni­
kami ogólnej mobilizacji i gos­
podarności Grunwaldu.

W dyskusji, członkowie Ple­
num KD i zaproszony aktyw 
społeczny dzielnicy poruszyli 
wiele istotnych spraw trapią­
cych obywateli, które powin­
ny znaleźć się w programie 
wyborczym nowej rady. Ra­
dzono m. in., jak ułatwić rad 

do wszechstronnego rozwoju 
stosunków towarowych.

Bodźce ekonomiczne będą 
jedną z najważniejszych dźwi 
gni wzrostu wydajności pracy 
oraz przezwyciężenia w naj­
bliższych latach nienadążania 
tej czołowej gałęzi produkcji 
rolnej, jaką jest produkcja 
zbożowa.

Prezydium KC KPZR uważa za 
koniecznie znacznie zwiększyć in­
westycje w rolnictwie. Nowy plan 
pięcioletni przewiduje iż nakła­
dy państwa i kołchozów na ten 
cel wyniosą 71 miliardów rubli.

W posunięciach KC KPZR 
zmierzających do zlikwidowa­
nia niedociągnięć w gospodar­
ce rolnej i do zapewnienia 
dalszego jej rozwoju doniosła 
rola przypada agronomii. O- 
siągnięcia agronomii i biologii 
radzieckiej oraz jej praktycz­
na pomoc dla produkcji mo­
głyby być znacznie większe, 
gdyby usunięto w porę błędne 
teorie i dogmaty, które po­
wstał# bez dostatecznych pod­
staw naukowych i były utrzy­
mywane środkami administra­
cyjnymi. Nauka nie znosi su­
biektywizmu i nie sprawdzo­
nych przez praktykę wnio­
sków. Prawdziwa nauka nie 
przejmuje niczego na wiarę, 
nie może być monopolem po­
szczególnych uczonych, ani 
tym bardziej administratorów 
— niezależnie od tego, jakim 
cieszą się oni autorytetem.

Poważne zadania budownictwa 
gospodarczego i kulturalnego w na 
szym kraju — mówił dalej Breż­
niew — niezmiernie zwiększają 
kierowniczą rolę partii komuni­
stycznej i jej kądr w życiu spo­
łeczeństwa. Budowa komunizmu 
opiera się na potężnych twór­
czych siłach narodu. Nakłada to 
na partię szczególne obowiązki — 
nieustannego doskonalenia pracy 
organizatorskiej, politycznej, gos­
podarczej i ideologicznej — po­
wiedział Leonią Breżniew.

Trzeba skończyć — głosi dalej 
referat — z praktyką komendero­
wania i administrowania, prowa­
dzenia za rączkę, zastępowania kie 
równików, specjalistów w kołcho­
zach i sowchozach, wykorzeniać 
wszelkie przejawy fasadowości i 
reklamiarstwa.

Szczególną uwagę należy poś­
więcić umacnianiu i zwiększaniu 
roli podstawowych organizacji 
partyjnvch kołchozów i sowcho- 
ze w.

Troska o nieustanny wzrost ma 
terialnego i kulturalnego poziomu 
całego narodu radzieckiego, o u- 
mocnienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — oto polityczny sens 
posunięć Prezydium KĆ KPZR — 
oświadczył L. Breżniew.

Dał on wyraz przekonaniu, że 
KPZR w ścisłej jedności z całym 
narodem radzieckim uczyni wszy­
stko, aby wyprowadzić socjalisty­
czne rolnictwo na drogę nieustan­
nego rozwoju.

Sekretarz KC KPZR, Mi­
chaił Susłow, poinformował 
uczestników plenum „o wyni­
kach spotkania konsultatyw­

nym ich działalność społecz­
ną, co zrobić w sprawach han­
dlu i usług. Podkreślano przy 
tym rolę organizacji partyj­
nych w pracy radnych i w 
kampanii wyborczej.

Na zakończenie I sekretarz 
KD, podsumowując dyskusję, 
nawiązał do oczekujących or­
ganizacje partyjne zadań i po­
wiedział, że Plenum to inaugu­
ruje kampanię wyborczą Dziel 
nicy Grunwald, (zm)

WILDA
Ta robotnicza dzielnica 

idzie do wyborów ze znaczny­
mi osiągnięciami. Program 
wyborczy z roku 1961 został 
(z nieznacznymi wyjątkami) 
wykonany, a w’ wielu punk­
tach przekroczony. Mówili o 
tym wczoraj na plenum KD 
PZPR I sekretarz — Teofil 
Stróżyk a w dyskusji, m. in. 
przewodniczący Prezydium 
DRN — Sylwester Kamiński.

W latach 1961—64 poprawiły 
się znacznie warunki bytowe 
mieszkańców Wildy. Zbudo­
wano dla nich 7300 izb mie­
szkalnych (o 300 więcej niż 
zakładano w programie wybór 
czym): przybyło im 24 sklepy, 
3 kawiarnie, restauracja, kino 
itp.

Cały szereg ulic jak np. 
Prądzyńskiego, Kilińskiego, 
Robocza i inne otrzymały as­
faltowe nawierzchnie, nowe 
chodniki i lepsze oświetlenie.

W wielu punktach tej gęsto 
zabudowanej dzielnicy powsta 
ły oazy zieleni, miniaturowe 
ogródki jordanowskie, place 

nego przedstawicieli partii 
komunistycznych i robotni­
czych, które odbyło się w 
dniach 1—5 marca 1965 roku”. 
Plenum jednomyślnie powzię­
ło uchwałę w tej sprawie.

UCHWALA PLENUM KC KPZR 
O WYNIKACH SPOTKANIA

KONSULTATYWNEGO 
PRZEDSTAWICIELI PARTII

KOMUNISTYCZNYCH
I ROBOTNICZYCH 1—5 III 1965 R.

..Plenum Komitetu Centralnego 
KPZR, po wysłuchaniu sprawo­
zdania tow. M. A. Susłowa o wy­
nikach spotkania konsultatywne­
go przedstawicieli partii komuni­
stycznych i robotniczych, które 
odbyło się w Moskwie w dniach 
od 1 do 5 marca 1965 r„ w pełni 
popiera, uchwalone na spotkaniu 
dokumenty — komunikat i o- 
świadczenie o wydarzeniach w 
Wietnamie, a także działalność 
delegacji KPZR.

Plenum uważa, że spotkanie 
stanowiło doniosły krok na dro­
dze do zespolenia światowego ru­
chu komunistycznego w celu wal­
ki przeciwko imperializmowi i 
kolonializmowi, o wyzwolenie na 
rodowe, o pokój, demokrację i so 
cjalizm.

Plenum KC KPZR całkowicie 
zgadza się z poglądem uczestni­
ków spotkania, że główną drogą 
prowadzącą do umocnienia jedno 
ści, jest zwiększenie przez każdą 
partię komunistyczną jej między­
narodowej odpowiedzialności, ak­
tywny jej udział we wspólnych 
działaniach, we wspólnej walce 
przeciwko imperializmowi, kolo­
nializmowi i neokolonializmowi, 
na rzecz walki wyzwoleńczej na­
rodów, przeciwko panowaniu ka­
pitału monopolistycznego, o po­
kój powszechny i ugruntowanie 
zasad pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach spo­
łecznych, o sprawę socjalizmu i 
komunizmu. Szczególnego zna­
czenia nabierają obecnie wspólne 
akcje partii komunistycznych 
wszystkich krajów świata, wszy­
stkich sił pokojowych i demokra­
tycznych w celu odparcia agresji 
imperialistów amerykańskich prze 
ciwko 'Wietnamowń Południowe­
mu, w obronie Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, w obronie 
narodów, będących obiektem a- 
gresji imperialistycznej. Do tego 
wzywa, mające doniosłe znacze­
nie, uchwalone przez uczestników 
spotkania, oświadczenie o wyda­
rzeniach w Wietnamie.

Plenum KC uważa za słuszne 
i w pełni aprobuje posunięcia, do 
konane przez Prezydium KC 
KPZR w porozumieniu z kierow­
nictwem Wietnamskiej Partii Pra 
cujących, w celu udzielenia dal­
szej pomocy i poparcia bohater­
skiej walce narodu wietnamskie­
go, w celu umocnienia zdolności 
obronnej DRW, dla odparcia a- 
gresji ze strony imperializmu a- 
merykańskiego.

Umocnieniu zwartości bratnich 
partii, odpowiadałoby również 
przeprowadzenie w odpowiednim 
terminie wstępnego, konsultatyw­
nego spotkania przedstawicieli 81 
partii, które brały udział w na­
radzie 1960 r. Spotkanie takie po­
zwoliłoby przy pomocy najbar-

zabaw i gier dla dzieci, a zi­
mą lodowiska. Wiele domów 
otrzymało barwne elewacje. 
Zadymiona Wilda stała się na 
prawdę piękniejsza. Przyznają 
to zgodnie wszyscy mieszkań­
cy na spotkaniach z radnymi.

Duże zmiany nastąpiły też w 
szkolnictwie. W roku 1961 wskaź­
nik zagęszczenia każdej izby lek­
cyjnej był niezwykle wysoki (75 
uczniów na izbę). Szkoły uczyły 
na 3 zmiany, a dzieci wracały ze 
szkoły wieczorem. Dzięki wybu­
dowaniu 4 dużych nowych szkół 
oraz nadbudowaniu pięter w dal­
szych dwóch, zagęszczenie spadło 
do 54 uczniów na izbę lekcyjną. 
Wilda otrzymała także 3 przed­
szkola oraz międzyszkolny inter­
nat dla szkół zawodowych. Trwa 
budowa nowego gmachu dla Li­
ceum nr 5, a stary gmach przej­
mie Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
przy ZNTK.

Znacznie rozbudowane zostały 
placówki kulturalne i służby zdro 
wia. Na Łęgach powsta je duży 
park.

Mimo tak poważnych osiągnięć 
Wilda ma jednak kilka proble­
mów do końca nierozwiązanych. 
Na czoło wysuwają ^ię następują­
ce:

• konieczność zapewnienia mie­
szkań dla 520 rodzin, mieszkają­
cych jeszcze w bardzo trudnych 
warunkach;

• Potrzeba zwiększenia zakresu 
remontów domów, szczególnie 
czynszówek prywatnych;

• Pilna potrzeba uregulowania 
problemów wodnych na nieuzbro­
jonych terenach Swierczewa, prze 
znaczonych pod budownictwo in­
dywidualne;

• Wprowadzenie do stadium rea 
lizacji trasy Dolnej Wildy i Het­
mańskiej.

(pch) 

dziej demokratycznych metod, o- 
kreślić drogi i formy przygotowa­
nia nowej, międzynarodowej na­
rady przedstawicieli partii komu­
nistycznych. KPZR całkowicie po 
piera konkluzję uczestników spo­
tkania konsultatywnego, że czyn­
ne i wszechstronne przygotowa­
nie nowej, międzynarodowej na­
rady i odbycie jej w stosownym 
terminie, odpowiada interesom 
światowego ruchu komunistycz­
nego.

KPZR również w przyszłości bę 
dzie nieugięcie realizować leni­
nowską linię, wyrażoną w pro­
gramie KPZR, deklaracji i o- 
świadczeniu narad moskiewskich, 
będzie zdecydowanie bronić za­
sad marksizmu-leninizmu, prole­
tariackiego internacjonalizmu i 
wraz z innymi partiami komu­
nistycznymi walczyć o zespolenie 
wszystkich krajów socjalistycz­
nych, wszystkich partii marksi­
stowsko-leninowskich, wszystkich 
rewolucyjnych sił świata współ­
czesnego w walce przeciwko im­
perializmowi i kolonializmowi, o 
wyzwolenie narodowe, o pokój, 
demokrację i socjalizm.

Plenum KC KPZR rozpa­
trzyło sprawy organizacyjne. 
Zastępca członka Prezydium 
KC, Kiryłł Mazurów (pierwszy 
sekretarz KC KP Białorusi), 
wybrany został na członka 
Prezydium KC. Dmitrij U- 
stinow (pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR), wybrany został 
na zastępcę członka Prezy­
dium i sekretarza KC. Ze sta­
nowiska sekretarza KC KPZR 
zwolniony został Leonid Ilij- 
czew (we wtorek został on 
mianowany zastępcą mini­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR). (PAP)

Tu „Wiosna-65“

Chałupnicy — zabawki
Nie przypadkiem wystawa problemowa poświęcona cha­

łupnictwu znalazła się w ekspozycji spółdzielczości pracy. 
Jak stwierdzi! to na spotkaniu z dziennikarzami prezes Cen­
tralnego Związku Spółdzielczości Pracy — Bohdan Trąp- 
czyński — 80 proc, chałupników jest zorganizowanych 
właśnie w spółdzielczości.
Nakłada to na nią główny 

ciężar rozwoju chałupnictwa, 
określony już konkretnymi

InauTuraca
„Dna Metalowca“ 

w W clkopolsce
W piątek zainaugurowane 

zostały w Wielkopolsce ob­
chody „Dnia Metalowca”. Z 
tej okazji odbyła się w Pozna 
niu uroczysta akademia woje­
wódzka z udziałem przedsta­
wicieli załóg przemysłu elek­
tromaszynowego z całej Wiel­
kopolski. Na akademii udeko­
rowano zasłużonych pracow­
ników przemysłu odznaczenia­
mi państwowymi.

Tego samego dnia odbyła się 
akademia w kombinacie meta­
lowym „H. Cegielski”. Na aka­
demii wręczono wyróżniają­
cym się pracownikom odznaki 
imienia Janka Krasickiego, od­
znaki przodowników pracy.

. . . ABY POJECHAĆ 
NA URLOP WŁASNYM 
SAMOCHODEM 
TRZEBA GO MIEĆ.

A mieć już w lipcu br. 
samochód może nie tylko 
ten, kto go kupi, ale także 
ten kto, założy sobie —

DO 31 MARCA BB.
KSIĄŻECZKĘ PKO 
PREMIOWANĄ 
SAMOCHODAMI.

Odwiedź zatem bez zwłoki 
PKO lub Urząd Pocztowy 
(w miastach gdzie nie ma 
PKO), bo przecież...

. . . ABY POJECHAĆ 
NA URLOP WŁASNYM 
SAMOCHODEM 
TRZEBA GO MIEĆ.

K2259
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kiem na drodze do dokonania 
lotów w kierunku Księżyca i 
planet układu słonecznego 
oraz innych ciał niebieskich.

M. Kiełdysz wręczył Bicla- 
jewowi i Leonowowi złote me­
dale im. Konstantego Cioł­
kowskiego.

Dowódca statku „Wo- 
schod-2” P. Bielajew podkre­
ślił że statek ten różni się pod 
pewnymi względami od po­
przednich statków kosmicz­
nych i dlatego przygotowania 
załogi do lotu były bardziej 
skomplikowane.

P. Bielajew i A. Leonow 
przeszli m. in. odpowiedni tre­
ning na specjalnym samolo­
cie - laboratorium w warun­
kach zbliżonych do tych, w 
których A. Leonow opuścił 
kabinę „Woschodu-2” i „szy­
bował” w przestrzeni kosmicz­
nej.

Gdyby ktoś mnie zapytał, 
czy wszystko to było łatwe, 
czy też trudne — oświadczył 
Bielajew — to odpowiedział­
bym, że łatwe to nie było.

Przez cały czas gdy A. Leonow 
znajdował się w przestrzeni ko­
smicznej P. Bielajew obserwo­
wał wszystkie jego ruchy za po­
średnictwem systemu telewizyj­
nego. „Rozmawiałem z A. Leo- 
nowem przez telefon pokładowy 
i posługując się odpowiednimi 
przyrządami mogłem kontrolo­
wać, jak on oddycha i jakie ma 
tętno — powiedział P. Bielajew. 
Podczas największego wysiłku 
tętno A. Leonowa nie przekroczy 
ło 135 uderzeń na minutę. Mog­
łem także w każdej chwili 
przyjść mu w razie potrzeby z

liczbami: w 1970 r. zatrudnie­
nie ich ma tu wzrosnąć do 
120 000 osób (obecnie — 
71 000), a wartość produkcji 
— do 7,6 mld. zł (dzisiaj — 
3,5 mld. zł).

Problem ma podwójny 
aspekt: z jednej strony chałup­
nictwo ma zapewnić wzrost 
zatrudnienia osób nie mogą­
cych podjąć normalnej pracy 
zawodowej, stąd trzeba dla 
nich znaleźć odpowiedni ro­
dzaj asortymentu produkcji, z 
drugiej zaś — wiele wyrobów 
wykonywanych jest przez cha­
łupników po znacznie niż­
szych kosztach, niż w produk­
cji przemysłowej.

Kierunkiem rozwoju bę­
dzie także chałupnictwo typu 
usługowego (praca nakład­
cza), wobec producentów i 
warsztatów usługowych.

Największy rozwój chałup­
nictwa przewiduje się w bran 
ży metalowej, elektrotechnicz­
nej, a także w uszlachetnianiu 
wyrobu sposobem indywidu­
alnego wykończenia (chałup­
nictwo artystyczne). Niemniej 
jednak, w 1970 r. nadal domi- 
nowaę będą branże — odzie­
żowa i dziewiarska.

CORAZ LEPSZE ZABAWKI

Dyrektor Zjednoczenia wiodą­
cego producentów zabawek — 
Jan Strzelecki zapoznał dzienni­
karzy z ekspozycją zabawkarską 
„Wiosny-65” i problemami zjed­
noczenia. Przed 2,5 laty przejęło 
ono całość " produkcji zabawek, 
rozpoczynając od weryfikacji pro 
dokowanych wzorów. W rezulta­
cie tej kampanii odrzucono 91C 
modeli, zalecono przepracowanie 
1.36Q wzorców i tylko 3.750 zatwier­
dzono do produkcji. Dalszym 
krokiem w walce o jakość jest 
uczestnictwo w konkursie Dobre 
— Ładne — Poszukiwane. Wła­
śnie zabawki uzyskały obecnie 
najwięcej z wszystkich branż — 
medali i dyplomów: złoty — za 
cztery wyroby, 8 srebrnych — za 
14 artykuły, 44 dyplomy — za 57 
modeli ,i 53 wyróżnienia za 85 ro­
dzajów zabawek.

Obecny udział zabawek w Tar­
gach wyraża się kwotą 250 min 
zł, produkcję tę prezentuje po­
nad 100 wystawców. Jeszcze 
ciągle za mało tych wyrobów — 
na rynku brak ich za 1 min. zł.

W porównaniu do „Jesieni” ob­
serwuje się wyraźny postęp we 
wzornictwie, co jest o tyle godne 
uwagi, że prawie w połowie za­
bawki są produkowane z trud­
nych do wykorzystania surow­
ców wtórnych i odpadowych.

(zs) 

pomocą, ^sługując się specjalni 
mi urządzeniami zainstalowany­
mi na pokładzie statku”.

Bielajew zaznaczył, że ostatni 
lot kosmonautów amerykańskich 
Grissoma i Younga był wielkim 
osiągnięciem.

Gdy przygotowywaliśmy się do 
lądowania — powiedział dalej 
Bielajew — stwierdziliśmy pew­
ne niedokładności w funkcjono­
waniu słonecznego systemu orien 
tacji. Trochę to nawet nas ucie­
szyło, gdyż dawało możność wy­
próbowania ręcznego systemu 
sterowania. Zezwolenie na lądo­
wanie przy użyciu systemu ręcz­
nego przyszło z ziemi w przy* 
bliżeniu po 30 sekundach. Pole­
cono nam lądować w czasie 18 
okrążania ziemi. Ręczny system 
sterowania działał bez zarzutu 
Wylądowaliśmy nieco dalej niż 
zamierzaliśmy.

Relację o locie kontynuo­
wał następnie ppłk. Leonow. 
Oświadczył on, że bezpośred­
nio przed wyjściem w Kos­
mos nałożył na skafander z 
pomocą dowódcy statku „tor­
nister” z butlami tlenowymi i 
sprawdził aparaturę. Potem 
przeszedł do śluzy. Tam 
sprawdzono hermetyczność 
skafandra, dopływ tlenu, ciś­
nienie oraz działanie filtru 
świetlnego w hełmie.

Leonow powiedział, że piękno 
Kosmosu jest „nie do opisania”.

Wreszcie nadeszła chwila odsu­
nięcia się od statku. Leonow o- 
depchnął się od uchwytu bardzo 
lekko, ale mimo to statek prze­
sunął się nieco i zaczął powoli 
przekręcać się przed kosmonautą.

W pewnej chwili kosmonauta 
dość energicznie podciągnął się na 
linie — i musiał rękami zasłonić 
się przed statkiem, który zaczął 
szybko się do niego zbliżać. Gdy 
był już blisko śluzy, wyciągnął 
ręce i w ten sposób złagodził u- 
derzenie. Okazało się, że bardzo 
łatwo to zrobić.

„Jednakże już siedząc w fote­
lu, po powrocie — powiedział kos­
monauta — poczułem jak strużki 
potu spływają mi po czole i po­
liczkach. Myślę, że za wcześnie je­
szcze, jak to robią niektórzy dzień 
nikarze, porównywać Kosmos z 
miejscem przyjemnych space­
rów”. Kosmonauta sądzi, że gdy­
by nie wielomiesięczny i wszech­
stronny trening, nie zdołałby tak 
łatwo wykonać swego zadania.

...i amerykańskich
Dokończenie ze str. 1

bardzo łagodnie. Obecnie na- 
daje się on do nowych wy­
praw w Kosmos. Dodali cni, 
iż przyczyna wodowania 
statku kosmicznego w od­
ległości ckoło 100 km od wy­
znaczonego celu jest nadal 
nieznana i obecnie prowadzo­
ne są nad tym specjalne ba­
dania.

Young oświadczył, iż pod­
czas pierwszych minut lotu 
ogladał przez okno wspaniale 
widoki. Dodał on, iż po pro­
stu nie można było oderwać 
oczu od okna kabiny, w pierw 
szej fazie lotu kiedy znajdo­
wał się w stanie nieważkości. 
Grissom powiedział, iż nie 
było żadnych problemów z 
pożywianiem się w stanie nie­
ważkości.

W dniu wczorajszym Gris­
som i Young udali się do Wa­
szyngtonu gdzie w Białym 
Domu przyjął ich prezydent 
Johnson. Wzięli oni również 
udział w przyjęciu wydanym 
przez obie izby Kongresu 
amerykańskiego. W sobotę 
Grissom i Young powrócą na 
Przylądek Kennedy, by w po­
niedziałek udać się do Nowe­
go Jorku — gdzie na Broad- 
way’u zorganizowana będzie 
tradycyjna parada i powita­
nie astronautów. (PAP)

Seminarium 
studenckie na UAM

W Poznaniu odbyło się wczo 
raj na Uniwersytecie im. A. 
Mickiewicza seminarium stu­
denckie poświęcone XX rocz­
nicy powrotu ziem zachodnich 
i północnych do Polski. Otwie­
rając impreze prof. dr M. 
Sczaniecki powiedział m. in., 
że mimo różnorodnego tema­
tycznie zestawu referatów, 
nodięty wysiłek nie przekra­
czał możliwości studenckich 
kół naukowych.

W sumie wygłoszono 9 refe­
ratów. Obok referatów ściśle 
specjalistycznych, były i takie, 
które już w tej chwili można 
by wykorzystać dla potrzeb 
gospodarki narodowej względ­
nie poszczególnych jej dzia­
łów, (ad)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.
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Z tępo też względu qenerał Mattern już po południu 21 stycz­
nia (nie zakończyła się jeszcze ucieczka ludności niemieckiej), 
wydał odezwę, w której obwieszczając łamana polszczyzna o 
przemianowaniu miasta w „fortecę Posen żądał opuszczenia te­
renu miasta przez Polaków.

Z drupiej strony oddziały Generalnej Komendy XXI Okręgu 
Wojskowego rozpoczęły akcję przeczesywania ciągnących ze 
wschodu kolumn uciekinierów. Obsadziwszy mosty przez Wartę 
zarówno na północ jak i południe od Poznania, zatrzymywały 
wszystkie znajdujące się w odwrocie oddziały lub indywidual­
nych żołnierzy. Znaczna część była kierowana do dyspozycji ko­
mendy twierdzy, tworząc oczekiwane posiłki. W miarę upływu 
godzin, coraz raptowniej rósł liczebnie garnizon.

Dla powstrzymania pochodu wojsk radzieckich przynajmniej 
wzdłuż magistrali warszawsko-poznańskiej, zostały wysłane dla 
obsadzenia wzmocnionych rejonów przygotowanych dla blokowa­
nia tego kierunku, dwie grupy boiowe. Jedna — składajaca się 
z dwóch batalionów piechoty i baterii reaktywnych moździerzy do 
umocnionego rejonu Strzałkowo. Druga — w sile batalionu ochro­
ny krajowej i baterii dział przeciwlotniczych „8.8" używanych 
do zwalczania czołgów — do Wrześni.

Tymczasem zaś 'w ciągu owej mroźnej i mglistej niedzieli stycz­
niowej, przednie oddziały nacierających wojsk I Frontu Biało­
ruskiego przesuwają linię frontu o dalsze 50 kilometrów.

Czołgiści Dremowa nacierający z Konina szosa poznańską i na 
południe od niej, „wyskakują” aż poza Wrześnię.

Korpus Babadżaniana wdziera się w obszary na północ na ma- 
aisfrali warszawsko-poznańskiej.

Mgła jest tak gęsta, że nawet w południe ginie w niej wszyst­
ko oddalone o zaledwie kilkadziesiąt kroków.

Już o 11 ucieka z Powidza — niespodziewanie dla ludności •— 
stacjonujący fu oddział Wehrmachtu i policja. Dalekie, ciężkie 
dudnienie dobiegające od południowego wschodu, czyni 
zbędnym snucie Jakichkolwiek domysłów. Kiedy też krótko po 
godzinie 13 wjeżdża do miasteczka i zatrzymuje się pierwszych 
-------------------------------------------------156---------------------------------------------------- 
kilka czołgów oblepionych żołnierzami w szarych waciakach, 
ludzie zaczajeni przy oknach natychmiast wybiegają z domów. 
Wielka radość. Udzielanie informacji, ostrzeżeń, rad. Czołgi już 
po chwili ruszają w stronę Witkowa, ale w ślad za nimi ciągną 
już całe dziesiątki i setki. Są także okryte pokrowcami Katiusze. 
Całymi godzinami stoją wzdłuż ulic mieszkańcy Powidza, przy­
patrując się imponującemu, budzącemu radość pochodowi. Nawet 
kiedy zapada już noc a i mróz ściska siarczysty, ani myślą roz­
chodzić się do domów.

Podobnie dzieje się w Witkowie. Tyle, że tu od razu po otrzy­
maniu informacji od mieszkańców w boczną drogę rusza z prze­
wodnikiem jedna z kompanii piechoty zmotoryzowanej pod do­
wództwem lejfnanła Pińskiego. Rzeczywiście — na pobliskim lot­
nisku polowym stoi dwudziestka porzuconych na pastwę losu 
samolotów myśliwsko-bombowych Focke-Wulf 190. Jest także 
benzyna. Cenną już jak złoto natychmiast rozdziela się pomiędzy 
poszczególne oddziały. Samoloty natomiast — gdzież je brać; na 
tyłach pełno jeszcze się kręci Niemców — pozostają na lotnisku, 
tyle że poniszczone ładunki trotylu...

Potem pod Jelonkami (zbliża się wieczór) trzeba się przebijać 
przez zasadzkę próbujących stawiać opór i powstrzymać natarcie 
Niemców. Przed zmierzchem grupa zwiadowcza osiąga już przed­
mieścia Gniezna.

Tu od razu natrafiają na cennych sprzymierzeńców. Obok wy­
wiezionych na roboty, trzymanych w obozie obywateli radziec­
kich, stałych mieszkańców Gniezna. Jak wynika z tego co mówią 
Polacy, Niemcy — pełno ich w mieście — oczekują na czołgi­
stów. Skrzyżowania ulic obsadzone grupami „faustników”. Pełno 
zasadzek. Są także działa szturmowe.

Mimo to kiedy czołgi podjeżdżają pod samo miasto, wita je 
tylko słaby ogień kaemów i wycofujących się między zabudo­
wania grup fizylierów. „Jak gdyby — scharakteryzuje taktykę 
niemiecka zastępca Gusakowskiego major Pomazniew — zapra­
szali nas: zachodźcie, czołgom nic nie grozi, przeciwnik słaby".

lecz Gusakowski na skutek otrzymanych już ostrzeżeń nie 
puszcza do szturmu na miasto czołgistów. Do walki rusza batalion 
fizylierów Judina. Dzięki pomocy gnieźnian — zgłasza się więcej 
ochotników aniżeli można ich wykorzystać — piechurzy stosun­
kowo łatwo likwidują jedno z gniazd oporu przeciwnika za
drugim. Inne blokują. (cdn)

Rola teatru we współczesnym świecie
Takie jest naczelne hasło 

feqoroczneqo Między­
narodowego Dnia Teatru 

przypadającego 27 marca. W 
związku z tym zwróciliśmy się 
do dyrektora poznańskich te­
atrów dramatycznych Marka 
Okopińskiego o wypowiedź na 
fen temat.

— Zawsze tak było, — powie­
dział dyr. Okopiński że łe-
atr dużeqo wymiaru próbował 
sie zaanqaźować w sprawy swo­
jej epoki i to było właśnie 
świadectwem jego wielkości. 
Zaanqażować to znaczy ekspo­
nować walory wychowawcze 
sztuki teatralnej. Przyznam się, 
że nie pracowałbym w teatrze, 
odybym nie wierzył w ieqo 
możliwości przekształcania wi­
dza, kształtowania jeqo świado­
mości.

Teatr musi oczywiście szukać 
dzisiaj swojego miejsca wśród 
środków masoweqo przekazu

bez silenia się na konkurowa­
nie z filmem czy telewizja. Ma 
on te wyższość nad tymi dzie­
dzinami twórczości, że nawią­
zuje bezpośredni kontakt ży­
wego człowieka na scenie z ży­
wym człowiekiem na widowni i 
tej szansy bezpośrednieqo od­
działywania nikt mu nie odbie- 
rze. Ale kraa działania teatru 
niewątpliwie się zacieśnia, musi 
on więc bardziej adresować 
swoje oddziaływanie do poszczę 
polnych kręqów odbiorców. 
Stoi więc przed nami zadanie 
ciaałepo odkrywania konwencji 
teatru, pokazywanie jeqo umow­
ności, nie wolno nam naślado­
wać życia czy epoki, lecz starać 
się pokazywać nasze spojrze­
nie na epokę, na życie i w tym 
uzewnętrzniać swoje współcze­
sne oblicze.

A jeśli już padło słowo 
„współczesny", trzeba powie­
dzieć, że nie jest łatwo o współ-

czesny temat teatrze, po
prosłu za mało qo dostarcza dra 
małurqia i nie jest to bynajmniej 
słabość jedynie polskiej drama­
turgii.

— Jeśli pan dyrektor tak eks­
ponuje wychowawcze walory 
teatru to kwestia do kocio teatr 
przemawia, nabiera szczególne­
go znaczenia. Dochodzimy więc 
do problemu widowni.

— Reprezentuję pogląd, że
trudno wychowywać ludzi 
wychowanych, kształtować

już 
u-

kształtowanych. Trzeba general- 
nie zwrócić się do młodzieży. 
I tu mamy niewątpliwie osięg- 
niecia, zwłaszcza, qdy idzie o 
szkoły średnie. Nie mamy nato­
miast równie żywych kontaktów 
z młodzieżą studencka i robot­
nicza. Teatr nie czuje tu sojusz­
ników w orqanizacjach młodzie­
żowych czy społecznych. Mie­
liśmy wprawdzie już kilkadzie­
siąt spotkań w zakładach pra-

cy, w szkołach, ale trochę brak 
sił na taka ciaqła ofensywę. To 
jednak jest sprawa qłównie dzia 
łączy kulłuralno-oświalowych w 
różnych orqanizacjach, zwłasz­
cza w związkach zawodowych, 
odzie widzimy duży wysiłek na 
rzecz rozwoju ruchu amaforskie- 
oo, ale przecież w zawodowych 
placówkach artystycznych leż 
wszystko nie będzie się działo 
samo przez sie.

Wracaiac do naszych kontak­
tów ze szkołami pragnę pod­
kreślić wielki wysiłek polonistów 
szkolnych, którzy bywaia u nas 
na oeneralnych próbach, prowa­
dza na tematy teatralne dysku­
sje w szkołach, potem przycho­
dzą do teatru z młodzieżą, gru- 
pami, klasami, prowadza propa­
gandę teatru w najlepszym ro­
zumieniu łeqo słowa. Teraz już 
ponad 20 szkół zqłosiło się nam 
do zwiedzania kulis teatralnych w 
ramach „Dni Otwartych Drzwi" 
jakie ogłosiliśmy z okazji Mię- 
dzynarodoweqo Dnia Teatru. Ta 
młodzież to nasza wielka na­
dzieja.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

27 bm. odbywa się w 
Poznaniu konferencja
sprawozdawczo wy-

borcza ZUP. Ma ona podsu­
mować pewien etap pracy tej
organizacji i wytyczyć 
ważniejsze zadania na

naj- 
przy-

szłość. W przeddzień tego 
ważnego w życiu naszej mło­
dzieży wydarzenia, zwróciliś­
my się do przedstawicieli 
różnych, współpracujących z 
ZHP instytucji z pytaniem: 
jak oceniają rolę ZHP, jako 
pierwszego sojusznika w wy­
chowywaniu młodzieży i jak 
zamierzają realizować swą 
dalszą pomoc dla tej organi­
zacji, ambitnie zmierzającej 
do rozszerzenia swych szere­
gów?

WŁADYSŁAWA KLAWI- 
TER, przewodnicząca Woje­
wódzkiej Rady Przyjaciół 
Harcerstwa, wiceprzewodni­
cząca Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania:

— W pracy rad przyjaciół 
kładziemy głównie nacisk na 
koordynację pomocy finanso­
wej dla harcerstwa, które 
przecież pracuje całkowicie 
społecznie i pomocy takiej 
koniecznie potrzebuje, zwła- 

> szcza przy realizacji wielkiej 
akcji letniej. Udało się nam 
tak nastawić rady narodowe 
do tej sprawy, że na wszyst­
kich szczeblach rad udziela 
się harcerstwu rzeczywiście 
dużej pomocy, w czym w Po­
znaniu wyróżniają się dziel­
nicowe rady narodowe na 
Jeżycach i na Wildzie, a w 
województwie rady powiato­
we w Lesznie i Pleszewie. 
Rady przyjaciół koordynują 
pomoc finansową otrzymywa­
na także z innych źródeł jak 
SFOS, „Koziołki”, Komitet 
Przeciwalkoholowy.

Dbamy też o pomoc w 
przeszkalaniu i przygotowa-

HARCERZOM WIELKOPOLSKIM

POMOC WIELU RĄK
niu instruktorów do pracy w 
harcerstwie, staramy się o 
dofinansowanie kursów, za­
pewnienie zwolnień z pracy 
na czas kursów itp. Kolejnym 
celem naszego działania jest 
wykorzystywanie doświad­
czenia starszej kadry działa­
czy kulturalno-oświatowych, 
członków rad przyjaciół dla 
osiągnięcia właściwych efek­
tów wychowawczych w pracy 
z harcerzami. I odwrotnie: 
staramy się o wykorzystanie
aktywu 
wego

kulturalno-oświato-
harcerstwa

takich instytucji,
Kultury, 
świetlice

kluby 
blokowe

w pracy 
jak Pałac 

„Ruchu”, 
itp.

Pragnę podkreślić wielkie 
zżycie się aktywu rad przyja­
ciół z harcerstwem, co się wy­
raża np. w tym, że jadą na 
obozy razem z hufcami. Ist­
nieje więc duże wzajemne 
zrozumienie i stąd chyba ros­
nące co roku efekty. Naszą 
troską jest zbyt słabe jeszcze 
zorganizowanie młodzieży po­
znańskiej w harcerstwie. Po­
trzebna tu jest większa po­
moc i zrozumienie ze strony 
nauczycieli i rodziców, że pra­
ca w drużynie wyrabia sa-
modzielność, umiejętność
współpracy z zespołem i sta­
nowi celowa i pożyteczne
wykorzystywanie 
czasu młodzieży.

.TAN STOIŃSKI — 
Okręgu Szkolnego 
skiego:

wolnego

Kurator
Poznań-

—•_ Przed nowoczesną szko­
łą stoją tak poważne i skom­
plikowane zadania wycho-

wawcze, że szukanie sojusz­
ników w ich realizacji stało 
się dla nauczycieli sprawą 
niezbędną. Różne były po­
czątkowo w naszym środowi­
sku zapatrywania na pomoc 
organizacji młodzieżowych w 
tej dziedzinie. Dziś każdy pe­
dagog zdaje sobie sprawę z 
tego, że należycie ustawiona 
praca — np. szkolnej druży­
ny ZHP — jest pełnowarto­
ściowym i jednym z podsta­
wowych czynników wycho­
wawczych.

Harcerstwo zrzesza mło­
dzież szkół podstawowych i 
pierwszych dwu klas szkół

resowanie życiem harcerzy 
raczej doraźne i sporadyczne 
— np. z okazji wyjazdu na 
obóz czy zakończenia roku 
itp. Natomiast rozwinięcie pla 
nowej, systematycznej, ciąg­
łej opieki nad hufcami i dru 
żynami — o co obecnie za-
biegamy ułatwi podjęcie

średnich; starsi na mocy

Już w grudniu ^944 r. na 
zebraniu konspiracyj­
nym w Milanówku pod 

Warszawą postanowiono u- 
tworzyć Instytut Zachodni, 
jako placówkę naukowo-ba­
dawczą, której centrala miała 
się mieścić, po usunięciu 
Niemców, w Poznaniu. Gro­
no inicjatorów i założycieli 
tworzyli profesorowie: Zyg­
munt Wojciechowski, Andrzej 
Grodek, Jan Zdzitowiecki, 
Maria Kiełczewska-Zaleska. 
13 lutego 1945 wręczono ów­
czesnemu premierowi Edwar­
dowi Osóbce-Morawskiemu 
memoriał w sprawie Instytu­
tu Zachodniego, gdzie m. in. 
stwierdzono, że „Celem in­
stytutu jest badanie cało­
kształtu stosunków polsko- 
niemieckich w ich aspekcie 
terytorialnym i historycznym 
z położeniem nacisku na cza­
sy najnowsze oraz badanie pro 
blematyki polskich ziem za­
chodnich”. W dniu 27 lutego 
1945 r„ Instytut Zachodni zo­
stał zatwierdzony i podjął le­
galną działalność w ścisłym 
Porozumieniu z Biurem Ziem 
Zachodnich, a potem z Mini­
sterstwem Ziem Odzyska­
nych.

Prace IZ uwidaczniały się 
przede wszystkim w działal­
ności wydawniczej, która jest 
zresztą jednym z głównych 
jego celów. Początkowo doty­
czyły one głównie całokształ­
tu stosunków polsko-niemiec­
kich oraz dawnej polskości 
ziem zachodnich.

Duże były zasługi IZ przy 
ustalaniu nazewnictwa na zie

................................. ............. .............................

Centrum polemiki z rewizjonizmem
20 lat Instytutu Zachodniego

miach zachodnich. Sekcja o- 
nomatyczna, w której praco­
wali profesorowie: M. Rud­
nicki i K. Kolańczyk, dokona­
ła ustalenia około 10.000 nazw 
miejscowych. Zorganizowana 
przez prof. A. Klafkowskiego 
sekcja zagadnień współcze­
snych Niemiec (późniejsze Stu 
dium Niemcoznawcze), zapo­
czątkowała prace nad bieżą­
cymi problemami Niemiec. — 
Sekcja dokumentacyjna pod 
kierownictwem prof. K. M. Po 
spieszalskiego, zajmowała się 
utrwalaniem przebiegu okupa 
cji niemieckiej w Polsce, dru­
kując ważniejsze materiały w 
serii „Documenta Occupatio- 
nis Teutonicae”. Pierwsze to­
my tej serii były przedmio­
tem dyskusji na procesie 
zbrodniarzy hitlerowskich w 
Norymberdze, a tom I został 
dołączony w charakterze ofi­
cjalnego dokumentu do akt te­
go procesu.

Od pierwszych lat istnienia 
IZ wydawał swój stały perio­
dyk, „Przegląd Żachodni” (u- 
kazuje się do dziś, jako dwu­
miesięcznik). Już w ciągu 
pierwszego dziesięciolecia ist­
nienia IZ wydał łącznie 93 
książki w objętości 1.421 ar­
kuszy w nakładzie 366.571 e- 
gzemplarzy oraz 974 arkuszy 
Przeglądu Zachodniego w na­
kładzie 133.920 egzemplarzy.

Po roku 1950 działalność IZ 
zwracała się coraz bardziej w

kierunku systematycznych ba 
dań naukowych nad historią 
ziem zachodnich. W 1956 roku 
walne zebranie IZ uchwaliło 
realizowany po dziś dzień pro 
gram, którego głównymi kie­
runkami są:

1. badanie i informowanie o o- 
gólnych warunkach budownictwa 
ustroju socjalistycznego, zagospo­
darowaniu i integracji ziem za­
chodnich z resztą ziem Polski; 2. 
badanie i informowanie w szero­
kim kontekście sytuacji między­
narodowej o postępach budownic­
twa ustroju socjalistycznego w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej, o rozwoju postępowych 
sił w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej; 3. śledzenie i informo­
wanie we właściwym kontekście 
historycznym o odradzaniu się na 
cjonalizmu i militaryzmu w NRF 
oraz zwalczanie tych tendencji na 
forum międzynarodowym.

dzi między IZ, a różnymi 
stytutami zagranicznymi).

in-

„trójporozumienia” między or­
ganizacjami — objęci są opie­
ką Związku Młodzieży Socja­
listycznej i Związku Młodzie­
ży Wiejskiej. Moim zdaniem 
ta umowa powinna się jak 
najszybciej „dotrzeć” w prak 
tyce i stanowić podstawę jed­
nolitego frontu oddziaływania 
ideolog i c zn o-wy chow awezeg o 
na uczniów. Myślę, że najwła 
ściwszą formą organizacyjną 
byłoby tu stworzenie jakiegoś 
wspólnego komitetu, złożo­
nego z przedstawicieli samo­
rządu szkolnego ZMS, ZMW 
i ZHP, kierującego całokształ 
tern życia młodzieży w szkole.

Jeśli chodzi o naszą pomoc 
dla harcerstwa tzm pomoc ze 
strony pedagogicznej, powin­
na ona wyrażać się w stałej, 
systematycznej opiece, nie od 
bierającej jednak samodziel­
ności młodzieży w kierowa­
niu swoimi sprawami. To 
wymaga dużych zdolności i 
wiedzy pedagogicznej. Dyrek 
cja i rada zobowiązana jest 
zagwarantować drużynie od­
powiedni lokal na harcówkę, 
ułatwić jego wyposażenie. Nie 
mniej ważny jest wybór opie 
kuna drużyny spośród człon­
ków rady; musi to być praw­
dziwy entuzjasta ZHP nie 
wyznaczony mechanicznie. 
Zgodnie z naszym niedawnym

pracy wychowawczej wśród 
młodzieży. Ułatwi choćby tyl 
ko przez to, że często powta­
rzające się spotkania ułatwią 
wzajemne poznanie się i zbli 
żenie.

Niestety, w naszych zakła­
dach pracy nie ma jeszcze 
atmosfery dostatecznie sprzy 
jającej temu. Wyraża się to 
np. w nieodpowiednim ciągle 
stosunku dyrekcji do młodycn 
pracowników będących in­
struktorami ZHP. A przecież 
oni właśnie stanowić mogą
żywy 
żą a 
nym.
same 
dych,

pomost między młodzie 
zakładem produkcyj-

Zakłady pracy powinny 
kierować swoich mło- 
zdolnych, ideowych pra

cowników — do ZHP. Będzie 
to miało poważny wpływ na 
ideowe oddziaływanie na mło 
dzież harcerską. Tacy instruk 
torzy mogą wprowadzić do 
drużyn nowe, nieznane dotych 
czas formy pracy (np. różne 
zajęcia praktyczne) udostęp­
nić sprzęt i pomieszczenia 
zakładowe, zorganizować cie 
kawę s,potkania z ludźmi „z
produkcji' np. racjonali-
zatorami itd. My zaś możemy 
się nauczyć od harcerzy atrak 
cyjnych form zajęć na kolo­
niach letnich, organizowa­
nych przez związki bardzo 
dobrze pod względem mate- 
rialnym, lecz gorzej — jeśli 
chodzi o oddziaływanie wy­
chowawcze.

Rozmawiali:
ms i wch.

H Prawda” i „Izwiestia”

Jest tu więc m. in. ambitna 
próba polemiki z tymi nacjo­
nalistycznymi i rewizjonistycz 
nymi tendencjami niemieckiej 
Ostforschung, które wychodzą 
z szeregu instytutów NRF. Po­
lemika ta przyniosła znakomi 
te owoce i umocniła rangę IZ 
również na forum międzyna­
rodowym (znalazło to wyraz w 
rozszerzającej się z roku na 
rok wymianie publikacji i lu­

Oczywiście, ów plan ogólny 
ulegał corocznym korekturom 
wynikającym ze stosunku pro 
wadzonych badań do współ­
czesności, jej potrzeb teraź­
niejszych i przyszłych. Stąd 
problematyka ziem zachod­
nich. tak ważna jeszcze kilka 
lat temu, wobec głębokich pro 
cesów integracyjnych, jakie 
na tych ziemiach się doko­
nały, zeszła na dalsze pozy­
cje i to tylko w tematach o- 
gólnych, syntetycznych. Na 
plan pierwszy natomiast wy­
sunęły się badania nad NRF 
i zachodnio-europejską inte­
gracją. Istnieje wyraźne za­
mówienie społeczne na te ba­
dania (m. in. wysuwane przez 
Polską Akademię Nauk) i In­
stytut wyszedł im naprzeciw. 
Wspomniana tematyka stano­
wi istotną część problematyki 
współczesnego imperializmu 
światowego, w której to pro­
blematyce PAN powierzyła IZ 
zaszczytny obowiązek koordy 
nowania badań w całej nauce 
polskiej (instytut wiodący). 
Liczne wydrukowane już z tej 
dziedziny prace, a także za­
powiedzi prac, będących w 
druku wskazują, że z tych no­
wych zadań IŻ wywiąże się 
równie dobrze, jak z poprzed­
nich.

zarządzeniem rada zo-
bowiązana jest również od­
bywać systematyczne posie­
dzenia, poświęcone w całości 
ocenie pracy drużyny. Dzień 
takiego posiedzenia, to po­
winien być rodzaj harcerskie 
go święta w szkole. Na dy­
rektorach liceów spoczywa 
jeszcze jeden obowiązek. Ist­
nieje mianowicie niepokoją­
ce zjawisko, że członkowie 
ZHP „giną” przy przechodze­
niu do szkoły średniej. Za­
chęcenie młodzieży do kon­
tynuowania pracy harcerskiej 
w nowej szkole, choćby na 
specjalnym zebraniu, nie po­
winno uchodzić uwagi kierów 
nictwa tych szkół.

najpopularniejsze w Polsce
Rocznie sprowadzamy blisko 

1400 pism radzieckich w licz­
bie ponad 700 tys. egzem­
plarzy.

Z dzienników radzieckich 
największą poczytnością cieszą
się „Prawda” „Izwiestia”;
wielu czytelników ma także 
prasa literacka m. in. „Sowiet
skaja Kultura”
ja Gazieta' 
wyj Mir”;

„Litieratiurna 
.Niewa”, „No-

nie mniejszym za-
interesowaniem cieszą się pi­
sma społeczno-polityczne np.
„Za Rubieżom” i 
Wremia”, „Ogoniok”.

,Nowoje

JERZY TUSZYŃSKI sekre 
farz Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych1

— Współpraca związków za 
wodowych ze Związkiem Har­
cerstwa Polskiego kształtuje 
się obecnie zgodnie z zawar­
tą niedawno umową pomię­
dzy CRZZ a Główną Kwate­
rą ZHP. Była w niej mowa 
przede wszystkim o pomocy 
w pracy wychowawczej wśród 
młodzieży. Dotychczas uwa­
ga instancji związkowych kon 
centrowała się na pomocy 
organizacyjnej i finansowej i 
w tej dziedzinie mamy do­
bre tradycje. Mimo to jednak 
uważamy, że było to zainte-

Największe jednak 
nie zarówno wśród

po wodze 
naszych

humanistów jak i techników
zdobyły sobie radzieckie 
sma popularno-naukowe i 
cjalistyczne.

Warto dodać, że w 120 
egzemplarzy rozchodzi się

pi- 
spe

tys. 
dru

kowany w Polsce magazyn 
„Kraj Rad”.

Z polskich czasopism w 
Związku Radzieckim najchęt­
niej czytane są „Film” i 
„Ekran”. Łącznie wysyłamy 
blisko 640 tytułów w liczbie 
ponad 690 tys. egzemplarzy.



mniejszości narodowych jak: Al- 
bańczycy, Węgrzy, Turcy, Słowa­
cy, Bułgarzy, Rumuni, Rusini, 
Włosi i Czesi.

REDAKCIA ODPOWIADA

ZGUBIONE ODZNACZENIE
K- K. — Zostałem odznaczony 

złotym krzyżem. Tak się złożyło, 
że odznaczenie oraz legitymację 
zgubiłem. Zapytuję uprzejmie 
gdzie mógłbym uzyskać duplikat 
i czy to w ogóle jest możliwe?

RED. — Radzimy zwrócić się 
pisemnie do Biura Odznaczeń 
Rady Państwa w Warszawie, ul. 
Wiejska, podając dokładnie oko­
liczności zagubienia legitymacji. 
Musi Pan także podać dokładnie 
swoje personalia.

O JUGOSŁAWII
B. Nowicki — Ilu mieszkańców 

liczy Jugosławia?
RED. — Jugosławia ma prze­

szło 18 milionów mieszkańców 
(1S 760 000). Zamieszkują tam na­
stępujące narody: Serbowie,
Chorwaci, Słoweńcy, Macedoń­
czycy i Czarnogórcy, oraz 9

W bieżącym tygodniu (29. 3— 
4. 4.) obejrzymy 3 spektakle tea­
tralne, w tym „Kobrę” oraz aż 
5 filmów fabularnych, a poza 
tym kilka programów rozrywko­
wych miejmy nadzieję, że do­
brych. ,

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Bez
aureoli” film CSRS, 17.05 — „W 
pewnym królestwie” bajka dla 
dzieci, 17.35 — Magazyn Postępu 
Technicznego, 18.05 — Kino Krót 
kich Filmów, 18.30 — „Cztery 
ściany i co dalej” — reportaż o 
jakości nowoczesnych mebli i ar 
tykułów domowych, 19 — „Zes­
pół Mantoyaniego”, 20 — Prze­
gląd Kulturalny z Poznania, 20.20 
— Teatr TV „Valpone” — kome­
dia klasyczna z XVI wieku — 
grają m. in.: E. Fetting, A 
Dzwonkowski, A. Szczepkowski, 
S. Jasiukiewicz, J. Swiderski, 
22.20 — -lekcja j. angielskiego.

WTOREK: 17.05 — „Zwiercia­
dło” — film dla dzieci, 17.20 — re 
portaż z drukarni (dla młodzie­
ży), 17.30 — „Rozmowa na migi” 
— teleturniej, 18.20 — „Kłopotli­
wa nagroda” — film z serii „Bar 
bara i Jan”, 19 — „Gdańsk — 
lat 20”, 20 — „Osaczony — film 
angielski, 21.30 — „Arktyka w 
probówce”.

ŚRODA: 9.40 — „Koniec drogi” 
— film bułgarski, 17.15 — „Przy­
jaźń” — magazyn polsko-czecho­
słowacki, 17.55 — TV Klub Trzy­
nastolatków, 18.15 — „W pogoni 
za absolutnym zerem’ — Wszech 
nica TV, 18.40 — „Uśmiech na 
pięciolinii”, 19 — „Rolnik nie 
jest sam”, 20.15 — „Odprawa po 
słów greckich” opera W. Ru­
dzińskiego wg dramatu Kochano 
wskiego — wśród solistów m. in. 
K. Jamroz, B. Paprocki, K. Pu- 
stelak, 21.20 —„Panorama literac­
ka”, 22.15 — lekcja j. rosyjskiego.

CZWARTEK: 16.25 — „Mechani 
zacja zbioru buraków” — kurs 
rolniczy, 17.05 — „Poły na waka­
cjach”, 17.20 — „Przyjaciółki” — 
widowisko dla młodzieży, 18.35 — 
„Spotkania z przyrodą”, 19 —

ROZDZIAŁ URLOPÓW
Hanna — Poznań. — Jako pra­

cownica fizyczna, korzystam z 
miesięcznego urlopu wypoczyn­
kowego. Czy muszę go wykorzy­
stać w całości czy też 2 razy po 
dwa tygodnie. Czy mogę sobie 
wybrać miesiąc, który mi naj­
bardziej odpowiada?

RED. — W zasadzie urlop po­
winien być wykorzystany w ca­
łości. Jedynie ze względu na 
ważne interesy pracownika za­
kład może wyrązić zgodę na po­
dzielenie go na dwie lub więcej 
części. W miarę możności insty­
tucja powinna także uwzględnić 
życzenie pracownika co do ter­
minu i zapewnić mu urlop w 
okresie letnim (szczególnie tym 
pracownikom, którzy posiadają 
dzieci uczęszczające do szkoły). 
Urlopy można rozdzielać we 
wszystkich miesiącach, jedynie 
na marzec i listopad musi wy­
razić zgodę pracownik. (401)

Tygodnik Wiejski, 20 — program 
rozrywkowy, 20.20 — Teatr „Ko­
bra” (z Łodzi) „Podróż Anny B.” 
komedia kryminalna Ericha 
Kaestnera, 21.20 — „Sąsiedzka wi 
żyta”, 22.20 — „Radzimy obej­
rzeć” — program roziywkowy w 
reżyserii E. Dziewońskiego, po­
śród ponad 15 wykonawców m. 
in.: I. Cembrzyńska, H. Kosso- 
budzka, W. Hańcza, B. Kobiela 
K. Rudzki, S. Witas, M. Wojnic­
ki.

PIĄTEK: 16.40 — lekcja j. an­
gielskiego, 17.05 — „Miś z okien­
ka”, 17.20 — „Zgadywanka” — 
gra towarzyska dla młodych, 
17.35 — „Historia na kopercie” 
17.45 — Wielokropek, 18.05 — 
„Trudne wieczory” — reportaż 
na życzenie, 18.30 „Gwiazdy fil­
mu niemego”, 19 — „Dobre ra­
dy” program młodzieżowy, 20 — 
„Wycinanki”, 20.15 — „Bez au­
reoli” — film CSRS.

SOBOTA: 10.25 — „Bijące ser­
ce” — film francuski, 16.20 — 
„Z pomocą dziecku” dla nauczy­
cieli, 16.40 — lekcja j. rosyjskie­
go, 17.30 — „Konkurs 5 milio­
nów”, 18.25 — Tele-echo”, 19.10 
— Wieczorne rozmowy, 20 — 
„Echo tygodnia, 20.15 — „Pegaz”, 
21 — „Ludwiku — hej!” — pro­
gram muzyczno-rozrywkowy, 
22.15 — „Bijące serce” — film 
francuski.

NIEDZIELA: 9 — „Skarby Ga­
lerii Trietiakowskiej” z Moskwy, 
10 — Parada wojskowa z Buda­
pesztu, 11,10 — „Pływamy cały 
rok” trójmecz pływacki Berlina 
i Warszawy, 12.10 — „Ludzie 
zdarzenia”, 12.20 — „Z filmoteki 
XX-lecia” (Poznań), 13.25 — „Pa­
stewne rośliny motylkowe” kurs 
rolniczy, 14.10 — „Junga ze szku- 
nera Kolumb” — film radziecki, 
15.40 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”, 16 — „Ula z Ib”. 16.20 — „O 
królowej Nitce i królewiczu...” — 
dla dzieci, 17 — Kwadrans wiej­
ski, 17.15 — „Koń, który mówi” 
(film), 17.40 — „10 lat Pstrąga' 
— program rozrywkowy, 18.15 — 
„Wielka gra” — teleturniej, 19.15 
— Słownik wyrazów obcych, 20 
— „Skarb Sierra Mądre” — film 
USA, 21.55 — sport, 22.20 —„Spie 
wa Marta Kotowska”, 22.40 — 
sport.

omantyka cygańskiego ży 
cia często pociągała ar­
tystów do jej opiewania 

w balladach, romansach, obra­
zach i portretach. Zachwyty 
te, będące wynikiem mody 
czy nawet szczerego zaintereso 
wania bujnym kolorytem cy­
gańskiej społeczności nigdy 
jednak nie sięgały w głąb. Cy 
ganię byli ozdobą naszego pej­
zażu, a nawet w okresie wiel­
kich kryzysów ekonomicznych 
— argumentem przeciwko tym 
którzy wołali o pracę i chleb. 
Społeczeństwo okazywało im 
natomiast życzliwość pomie­
szaną z niechęcią. Życzliwość 
gdy chodziło o korzystanie z 
ich magicznych wróżb i zaklęć, 
niechęć zaś w stosunku do ja­
kichkolwiek prób zbliżenia się 
czy sąsiedzkiego współżycia. 
„Chata za wsią” Kraszewskie 
go jest tego zjawiska najlep­
szym potwierdzeniem.

Hitlerowski faszyzm zdzie- 
siątkował szeregi Cyganów. 
Żyje ich obecnie w Polsce za­
ledwie około 20.000. Co cieka­
we jednak i charakterystycz­
ne dla narastania życzliwego 
klimatu dla cygańskiej spo 
łeczności, to fakt, że część z 
nich — wprawdzie jeszcze nie 
wielka — osiedliła się w na­
szych miastach i miasteczkach 
i zaczęła prowadzić normalny 
tryb życia.

Jak to np. wygląda w na­
szym województwie?

31 grudnia ubr. zameldowa­
nych było w województwie 
poznańskim 200 rodzin cygań­
skich, w tym osiedlonych 34 
(180 osób), półosiadłych 32 (150 
osób), koczujących 134 (708
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FILM

Kompleks czarnej skóry
„CZARNE I BIAŁE”. Film pro­

dukcji amerykańskiej. Scenariusz: 
Raphael Hayes i Orville H. Hamp- 
ton. Reżyseria: Larry Peerce. 
Zdjęcia: Andrew Laszlo. Wyko­
nawcy: Barbara Barrie (Julie Cul- 
len), Marti Mericka (Ellen, jej 
córka), Bernie Hamilton (Frank 
Richards), Richard Mulligan (Joe 
Cullen), Harry Bellaver (sędzia 
Powell), Robert Earle Jones (Wil­
liam Richards), Vinette Carol 
(Martha Richards) i inni.

Krzywda i tragedia jed­
nostki — oto co zawsze 
jesteśmy skłonni głębo­

ko przeżywać. Jeśli tragedia do­
tyczy setek czy tysięcy — mniej 
sie nia przejmiemy. Ale naj­
bardziej nas przeraża krzywda 
dziecka. W filmie „Czarne i 
białe" najbardziej pokrzywdzo­
ne jest dziecko. Mała Ellen po­
rzucił ojciec (właściwie to nie 
ia, lecz jej matkę)- Potem mama 
wyszła ponownie za maż. Nowy 
tatuś miał czarna skórę, taka jak 
i nowi dziadkowie, do których 
sie przeprowadzili. Czarny tatuś

Tabory
osób). Rady narodowe, popie­
rając akcję osiedlania Cyga­
nów, świadczą im pomoc w 
postaci przydzielanych miesz­
kań, ich adaptacji i remontów. 
Cyganie korzystają też z in­
nych form pomocy. Np. wy­
działy zdrowia i opieki spo­
łecznej, komitety pomocy spo­
łecznej i PCK wydatkowały 
w naszym województwie w 
ubiegłym roku na pomoc dla 
ludności cygańskiej około 
300.000 zł.

Mimo jednak formalnego i 
faktycznego poparcia dla osied 
lania się ludności cygańskiej 
— proces wrastania ich w na 
szą społeczność jest bardzo 
wolny. Składa się na to szereg 
powodów. Mogłoby się wyda­
wać, że najważniejszym z nich 
jest atawistyczna u Cyganów 
chęć ciągłej wędrówki. Przy 
bliższym przyjrzeniu się jed­
nak życiu i obyczajom cygań­
skiego ludu można dostrzec 
istotne źródło niechęci do osia 
dłego życia. Cyganie żyją tabo 
rami, na czele których stoją 
wójtowie, starsi taborów czy 
„głowy rodzin”. W każdej ta­
kiej cygańskiej społeczności 
obowiązuje absolutne podpo­
rządkowanie się starszym, któ 
rzy, sprawując swe rządy w 
sposób feudalny, korzystają z 
pracy, żebraniny czy innych 
zarobków swojej uzależnionej 
gromady. Starszyzna cygańska 
broni się więc wszelkimi spo­
sobami przed osiadłym życiem 
które zrównałoby ją zarówno

i czarni dziadkowie byli dla El­
len bardzo dobrzy, pokochała 
ich. Ale oto pojawia sie za­
pomniany już prawie pierwszy 
tatuś — biały, który doskonale 
potrafi sie z Ellen bawić i przy­
wozi jej wspaniałe prezenty. 
Pewnego dnia mama powiada 
Ellen, że ten biały tatuś zabie- 
rze ia z sobą na zawsze. Ellen 
nie rozumie dlaczego, nie chce 
tego, lubi i białego i czarnego 
tatusia, najbardziej jednak kocha 
marne, nie rozumie czemu mama 
sie jej wyrzeka, czemu przestała 
ia kochać. Rozpacz jej jest 
straszna. Nikt jej jednak nie 
chce pomóc (Ellen me wie, że 
pomoc jest niemożliwa), zostaje 
oderwana od rodziny.

Taki jest zapewne punkt wi­
dzenia małej Ellen na to co się 
w filmie dzieje. Będziemy jed­
nak przy oglądaniu filmu repre­
zentować raczej punkt widzenia 
człowieka dorosłego. Szczegól­
nie chyba interesujące jest po­
patrzeć na amerykańskie sto­

ruszają wiosną
w prawach jak i obowiązkach. 
Jeżeli dodać do tego, że 95 pro 
cent cyganów to analfabeci, 
żyjący w sferze magicznych 
praw swojej zacofanej społecz 
ności (klątwy, czary, banicje 
itp.), to możemy łatwo sobie 
wyobrazić jak trudno jest skło 
nić Cyganów do życia, które 
pozwoliłoby im korzystać ze 
wszystkich — przeważnie nie­
znanych im — wygód cywiliza 
cji. Trud ten jednak podejmu­
ją pracownicy i działacze rad 
narodowych, coraz szerzej do­
cierając w głąb cygańskiej 
społeczności. Jak to robią?

Jeden z taborów wędrow­
nych zatrzymał się np. na 
okres zimy w Kostrzyniu 
Wlkp., wynajmując u miesz­
kańców miasteczka pokoje 
sublokatorskie na okres 
trzech — czterech miesięcy. 
Tabor liczy 131 osób i składa 
się z 4 głównych rodzin: Ko­
złowskich, Różyckich, Jod­
łowskich i Jedynaków.

Pierwszym ogniwem łączą­
cym Cyganów ze środowi­
skiem stała się szkoła. Zorga­
nizowano w niej klasę, do 
której uczęszcza około 30 dzie 
ci cygańskich. Szkoła jest 
piękna, nowoczesna pełna słoń 
ca. Toteż dzieci rychło do­
stosowały się do jej wymo­
gów. Przychodzą barwnie, ale 
czysto ubrane i uczą się zna­
komicie. Wprawdzie w kla­
sie siedzą dzieci od lat 7 do 
14, bo wszystkie pierwszy raz

sunki z punktu widzenia Franka 
Richardsa, młodego Murzyna, 
kulturalnego człowieka, wy­
kształconego, mającego dobra 
prace, zaprzyjaźnionego z bia­
łymi, cieszącego sie ich szacun­
kiem i uznaniem. Frank, żeni się 
z biała kobieta z dzieckiem z 
pierwszego małżeństwa i nagle 
świat się wokół niego zmie­
nia. Otoczenie staje chłodne, 
sztywne, oficjalne, znikają przy­
jaciele, przemieniają się w 
grzecznych, ale i obojętnych ko­
legów z pracy. Klimat radosnej 
młodości, jaki otaczał Franka na 
każdym kroku zmienia się, czuje 
on teraz wszędzie zimna wro­
gość. Nic to, że dał przybrane­
mu dziecku miłość, dobrobyt i 
ciepło rodzinnego domu; sad 
uzna to wszystko, ale potem 
powie, że uginaiac się pod cię­
żarem tradycji, obyczajów i świa 
domości społecznej musi przy­
sądzić dziecko pierwszemu ojcu, 
gdy ten tego zażadał, bowiem 
jako biały ma do niego pierw­
szeństwo.

Przeklęta czarna skóra! Mo­
żesz sie postawić na głowie, 
możesz być najuczciwszym, naj­
bardziej szlachetnym, pracowi­
tym i uczynnym, nic z tego. W 
rozgrywce z białym, choćby ten 

zetknęły się ze szkołą, ale icg 
postępy w nauce budzą po­
dziw nauczycieli. Cygańskie 
dzieci pozawierały przyjaźnie 
z dziećmi z Kostrzynia i chy­
ba zatęsknią za swoimi kole, 
gami i szkołą podczas letniej 
wędrówki.

W czasie zimowego postoju 
wszyscy Cyganie zostali prze­
badani w ośrodku zdrowia i 
zaszczepieni przeciw durowi 
brzusznemu, tężcowi i gruź­
licy, dzieci — przeciw choro­
bie Heinego-Mediny. Ludność 
przyzwyczaiła się do obecno­
ści Cyganów w mieście, tak 
że nie budzą już oni żadnej 
niezdrowej atrakcji. Kilku 
Cyganów postanowiło osiedlić 
się w Kostrzyniu na stałe. 
Nie wiadomo jednak czy za­
miar ten zrealizują, bo tabor 
zaczyna się już szykować do 
wędrówki. Na ostatniej lek­
cji, kiedy dzieci cygańskie 
miały zapisać jedną stronę 
zeszytu słowem „las” — bez 
umawiania każde z nich wy­
pełniło lasem kilka kartek. 
Czy tęsknota za szkołą i osia­
dłym życiem stanie się u nich 
równie silna jak tęsknota za 
przemierzaniem dróg i leśny­
mi obozami — nie wiadomo. 
Warto jednak ją budzić i u- 
czyć żyć inaczej ludzi, któ­
rzy nie z własnej winy za­
trzymali się na drodze cywi­
lizacyjnego rozwoju.

BARBARA MOSIĘŻNA

był twoim przeciwieństwem — 
musisz przeorać. Taki jest wy­
dźwięk ostateczny tego przejmu­
jącego filmu.

Film jest zajmujący, fabuła 
trzyma nasze zainteresowanie od 
początku do końca. Zapewne 
ora, jak i cała realizacja jest 
nieco ■staromodna, ale niżej 
podpisany z wielkim zaintereso­
waniem ogladał ludzi i życie w 
USA bez lakieru, bez wypin- 
drzonych gwiazd w superluksu- 
sowych wnętrzach, lecz zwy­
czajnych prostych ludzi w zwy­
czajnych sytuacjach, ludzi reagu­
jących ogromnie spontanicznie, 
wybuchowo, po dziecięcemu 
(nie przypadkowo przeciąż 
określa się Amerykanów jako 
duże dzieci), ludzi tragicznie 
wplatanych w konflikty rasowe, 
chwilowo chyba nie do rozwią­
zania w tamtym społeczeństwie.

Filmu tego nie zrealizowała 
żadna ze znanych, renomowa­
nych (i szablonowych) wytwórni 
amerykańskich. O „A Bawalco 
Picture Company (USA)” chyba 
nikt u nas nie słyszał. Właśnie 
dlatego bardzo warto ten film 
zobaczyć. To zupełnie inna Ame­
ryka niż ta z filmów Hollywoodu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Pracownicy poszukiwani 'Wracaj
ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU POZNAŃ­
SKIEGO zatrudnią zaraz: 20 ŚLUSARZY na 1 i 3 
zmiany do prac instalacyjnych, 10 MONTERÓW in­
stalacji na 1 zmianę, 1 INŻYNIERA urządzeń sani­
tarnych na stanowisko inspektora instalacji, 1 TECH­
NIKA - MECHANIKA, WZgl. BUDOWLANEGO na , 
stanowisko mechanika w Dziale Inwestycji. Infor­
macji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — 
Grobla 15, pokój 210. K1847
POZNAŃSKA FABRYKA ŁOŻYSK TOCZNYCH — 
przyjmie do pracy: TOKARZY, FREZERÓW, SZLI­
FIERZY, Ślusarzy remontowych, zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej — 
codziennie od godź. 9—12 przy ul. Krańcowej 9.

__________________________________ K2234
Kwalifikowane KRAWCOWE do zakładu zwartego 
i do pracy chałupniczej z uprawnieniami inwalidz­
kimi, zatrudni zaraz SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
POMOC SZKOLNA w POZNANIU, ul. Palacza 142. 
_____________________ _________ _____ ______K1930 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN 
I URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH w POZNANIU, ulica 
Górczyńska 38, przyjmą zaraz do pracy — KIEROW­
NIKA WYDZIAŁU PRODUKCYJNEGO — wykształ­
cenie wyższe techniczne plus praktyka, KONSTRUK­
TORÓW DO BK z wykształceniem wyższym wzgl. 
średnim technicznym plus praktyka._________ K1928

POZNAŃSKIE ZAKŁADY REM. MONTAŻ PRZEM. 
PAPIERNICZ. „REMOPAP” w Poznaniu, ul. Grunwal 
dzka 182/196, przyjmą zaraz: 2 KIER. ROBOT MON­
TAŻOWYCH: a) we Włocławku; b) w Swieciu. Wy­
magane wykształcenie co najmniej średnie technicz­
ne i praktyka.3 TECHNIKÓW - KALK.: a) Dyrekcja 
w Poznaniu, b) Na budowę w Szczecinie - Skolwl- 
nie, c) Na budowę w Swieciu n/Wisłą. Wymagane 
wykształcenie średnie techniczne i praktyka. 1 IN­
ŻYNIERA - MECHANIKA na stanowisko inżyniera 
przygotowania produkcji. Wymagane wykształcenie 
wyższe techniczne i praktyka. Wynagrodzenie wg. 
układu zbiorowego w przemyśle papierniczym. Zgło­
szenia osobiste i pisemne przyjmuje Dział Kadr.
__________________________________________ K1920 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU TABORU KOI.EJO- 
WEGO, poszukuje KSIĘGOWEGO - REWIDENTA. 
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne i 4 la­
ta praktyki w księgowości lub średnie i 7 lat prak­
tyki. Warunki pracy i płacy do uzgopnienia. Oferty 
z życiorysem prosimy kierować do Wydziału Kadr 
Zjednoczenia, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 231/239. 
_______________ _____________________ K2019 
Zaangażujemy zaraz MAGISTRA, wzgl. INŻYNIERA 
CHEMII na stanowisko starszego inspektora tech­
nicznego. Zgłoszenia kierować do WZSP — Poznań, 
ul. Fredry nr 7.___________________________ K2083
^WIKLINA” - POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTW O 
WIKLINIARSKO - TRZCINIARSKIE, POZNAŃ, ul. 
Woźna nr 12 — poszukuje zaraz EKONOMISTY do 
spraw zbytu i eksportu z wykształceniem co naj- j 
mniej średnim oraz praktyką. Oferty składać pod । 
wskazanym wyżej adresem. K1839

Uczeń ogrodniczy po­
trzebny zaraz z utrzyma­
niem. Bernard Kaczma­
rek, Luboń 1 k. Pozna­
nia, ul. Dworcowa 17/18. 
__________________ 44979g 
Przyjmę zaraz 2 uczniów w 
zawodzie wodn. kan. Zgło 
szenia: Małeckiego 31 m. 
7.44450g
Warsztat rzemieślniczy 
poszukuje uczniów do za­
wodu ślusarskiego. Po­
znań, Trybunalska 32.
__________________44521g I
Ucznia (nicę) przyjmie in- 
troligatornia. Poznań, ul 
Gwardii Ludowej 41a. 
_______44522g 
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Zgłoszenia: mistrz 
malarski, Blaszczyk, Po­
znań, ul. Przełęcz 4.
__________________44544g
Ucznia powyżej lat 16 do 
prac malarskich, kościel­
nych, przyjmie Zakład, 
Ratajczaka 30 44555g

Sprzątaczka na pół eta­
tu przed południem do 
domu prywatnego potrze 
bna. Referencje koniecz­
ne. Neyman, Niedział­
kowskiego 20. 44590m

Matematyk i polonistka 
udzielą pomocy w nauce, 
przygotują starannie ucz 
niów kl VII do egzami­
nów wstępnych. Traugut­
ta 32 m. 21. 442688

Profesor matematyki u- 
cJzieli lekcji. Szamarzew- 
skiego 16 m. 6.44595g

Angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego udzieli 
lekcji. Szamarzewskiego 
16 m. 6. 445968 

Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje firma „Pol- 
plume”. Rynek Łazarski 2, 
tel. 639-56, godz. 9—15.

44222g 1

Kupię zbiory znaczków 
oraz różną masówkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 44335g,
Kupię taksometr Poltax. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44471g
Znaczki pocztowe — zbio 
ry Szwajcarii. Watyka­
nu, Niemiec, Holandii i 
innych krajów kupię — 
Warszawa 1, skrytka 589. 
 K1862 
Kupię kocioł c. o. o po­
wierzchni ca 2,5 m*. grzej 
niki i rury. Nowak, Po­
znań - Jeżyce, Karkonow- 
ska 11. 44562g

.Sprzedaż

Sprzedam piec niemiecki 
gazowo-węgl owy —nowy. 
Poznań, Ostrobramska 30 
m. 1.45006g 
Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny. Poznań, 
Łozowa 78 m. 189 (Dę­
biec). 4025p 
Sprzedam krowę na wy­
cieleniu. Poznań - Rataje, 
Łacin a 5.44084g 
Sprzedam spacerówkę 
głęboką z budką. Poznań, 
ul. Sczanieckiej 7a m. 8, 
godz. 17—21.44337g

Tanio sprzedam nowocze- 
ny wózek dziecięcy, głę­
boki. Poznań, ul. Strusia 
6 m. 7.___________ 44343g
Sprzedam wózek nowocze 
snv biały. Jeżycka 7 m. 5. 
_________________44372g

Sprzedam wózek dziecię­
cy. nowoczesny. Poznań, 
ul. Grunwaldzka 316.

___________ 44388g
Sprzedani sypialnię an­
tyk. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 444668  
Wóz gospodarczy na sze­
snastkach i dwudziestkach 
oraz piec na trociny 
sprzedam. Poznań, Gór- 
czyn, Andrzejewskiego 
19. 44495g
Sprzedam akordeon — 
„Weltmeister” 48-baso- 
wy. Sw. Wojciech 7 m. 
13. 44499g 

Sprzedam kompletne nad 
wozie Moskwicza 407 po 
wypadku, z tapicerką, -ie 
dzeniami, kolumną stero 
wniczą, przednim zawie­
szeniem. radiem. Informa 
cje: Poznań, tel. 501-28, 
godz. 14—17.44 474 g

Platformę na 16 sprze­
dam. Poznań - Główna, 
Gnieźnieńska 1. 44591g

Sprzedam 2 nowe kołdry 
z pierza i z wełny. Myl­
na 14 m. 6. 44651g

Sprzedam pianino „Leg­
nica”. Zawady 2 m. 39. 
_________________ 44656g 

Sprzedam okazyjnie wó­
zek głęboki, nowoczesny. 
Poprawski, Staszica 16 
m. 14. 44671 g

Tapczan higieniczny — 
sprzedam. Dzierżyńskie­
go 117 m. 5. Dzwonić 2 
razy. 44800g

'Samochody
Sprzedam „Fiat 1100” na 
chodzie. Śniadeckich 17 
m. 4. Od godz. J6. 

„Simca Aronde” sprze­
dam lub zamienię na 
„Warszawę”. Dąbrowskie 
go 72, w podwórzu godz. 
14—16.44341g

Samochód DKW Ifa-F-8, 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 444O4g

Sprzedam „Mercedes” 4- 
tonowy w dobrym sta­
nie. Luboń 1, Hibnera 6 
m. 8. 44407g

„Skodę 1101 Combi” sprze 
dam. Zgłoszenia: Dezor, 
Poznań, ul. Umińskiego 
8, tel. 523-80. godz. 15—18. 
_________ I 44439g 
Sprzedam [ okazyjnie prze 
dni most samochodu Mo­
skwicz 407. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44462g_________

Sprzedam motocykl „Pan- 
nonia” w bardzo dobrym 
stanie. Poznań - Antoni- 
nek, Leszka 8 m. 3, po 
gedz. 15. 44664g 

Sprzedam nową „Wołgę” 
z PKO. Śniadeckich 44 
m. 1, godz. 15—17. 45406g

Sprzedam nowego „Mo­
skwicza 403”. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 44381g

Samochód osobowy ame­
rykański, sześcioosobowy 
o ładnej linii zamienię 
na combi, najchętniej na 
„Skodę” 1200 lub sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44543g,____________ _
Kupię „Fiata” 600, możs 
być do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 44660g.

Kupimy „Syrenę” 103, 
„Wartburg”, „Moskwicz” 
407, „Skodę - Octavię” po 
małym przebiegu. Oferty 
teł. 440-60.44667g 
Sprzedam motocykl WSK 
w dobrym stanie. Poznań 
Matejki 38 m. 15.
_________________ 44672g 
Sprzedam okazyjąie mo­
tocykl WFM w dobrym 
stanie. Poznań, Armii 
Czerwonej 28 m. 7.

44682g

Wille wolne, domy kom­
fortowe, domki z ogro­
dami, ogrodnictwa, par­
cele, gospodarstwa w 
wielkim wyborze poleca 
prźyjmjuje nowe zlecenia 
Adamski, Poznań^ Małec- 
kiego , 21,________  3916p

Willa 'nowa wolnostojąca, 
t^zy obszerne plokoje. ku 
chnia, łazienka, central­
ne ogrzewanie, ogród za­
drzewiony — 330.000 zł; 
dcm nowy w surowym 
stanie — czteropokojowy, 
kuchnia, łazienka, ceęścio 
wo wykończony, gataż — 
250.000 zł, wpłaty 150.000 zł 
reszta hipoteka bankowa 
na 25 lat. blisko tram­
waju; dom nowy trzypo­
kojowy, kuchnia, łazien­
ka. centralne ogrzewanie, 
ogród, przy Poznaniu, 
blisko stacji — 150.000 zł 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 3783p 

Willę jednorodzinną 3 po 
keje, kuchnia, centr. o- 
grzewanie, ogród 1.270 m’ 
w Mosinie sprzedam. Po 
kupnie cała wolna. Wia­
domość: Poznań, Dzier­
żyńskiego 153, sklep bieli 
źniarski. 44358g
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 8 ha 
zelektryfikowane. Stani­
sław Tonder, Giertatowo, 
poczta Nekla, powiat
Września.44315g 
Oddam w dzierżawę 9
mórg ziemi pod ogrodni­
ctwo na okres lo lat. Te­
ren Fabianowo. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
44355g_________________  
Połowę segmentu domu 
szeregowego, ogród, ga­
raż, spiesznie sprzedam. 
Cena 150.000,— zł, Gro­
chowska. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 44369g_______  
Piinie sprzedam gospo­
darstwo 10 ha połowa łą­
ki (wieś gromadzka, pow. 
Trzcianka), cena 60.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44380g__________ __
Willę 1-rodzinną, luksu­
sową, nietuzinkową, so­
lidną, nowoczesną, wyłą­
czoną, z dużym ogrodem, 
okolice Warszawy, dosko 
r.ała komunikacja — sprze 
da bezpośrednio właści­
ciel. Oferty pisemne
„R-7857” Biuro Ogłoszeń, 
Poznańska 38. K1863

Sprzedam gospodarstwo 
14.5 ha w tym 4,5 ha łąki, 
zelektryfikowane, budyn­
ki nowe w woj. poznań­
skim, z powodu choroby. 
Wiadomość: Poznań, Sło­
wackiego 30 m. 12.
________ ___ _____ 44429g 
Kupię parcelę budowlaną 
— Sołacz, Grunwald — 
lub przystąpię do budo­
wy domu bliźniaczego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44433g_________________  
Sprzedam willę bliźniaczą 
w surowym stanie przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44465g

Sprzedam połowę parceli 
512 m!, zadrzewioną pod 
budowę bliźniaka, ul. Buł 
garska, cena 70.000,— zł. 
Informacje: Małeckiego
31 m. 7. tel. 622-29.

_44451g 
Kupię działkę w dziel­
nicy Jeżyce. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 44368g.

Kupię spiesznie domek 
jednorodzinny, względnie 
pól --willi, lub poszukuję 
mieszkania 3-pokojowego 
z kuchnią, wyłączone 
przy tramwaju. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44472g

Ogródek działkowy przy 
Pułaskiego 300 m‘. odstą­
pię. Wiadomość: Gwardii 
Ludowej 21 m. 8, godz. 
17—19. 44475g

Sprzedam parcelę 1050 
m* przy Obornickiej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44J82g

Wezmę w dzierżawę plac 
z zabudowaniami, nada­
jący się na stację obsługi 
samochodów. Poznań, Sta 
szica 23 m. 4. 44508g

Sprzedam parcele pod 
domki jednorodzinne.
Stanisława 26 m. 1 (Wi- 
niary). 44509g

Parcelę budowlaną na­
rożnikowi 1.200 m’, opar- 
kanioną — zadrzewioną Z 
doprowadzoną wodą W 
Smochowicach. sprzedam- 
Przystanek trolejbusowy- 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 44534g-

Sprzedam dom piętrowy 
Górczyn, blisko tramwa­
ju. autobusu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 44536g.

Parcelę 808 m! (dowolna 
zabudowa) sprzeda właś­
ciciel. Poznań _ Górczyn- 
ul. Kordeckiego 36.
_______________ 44684g
Kupię gospodarstwo # 
odległości do 20 km od 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 44677g



K2228

ostatni dzień udziału 
w losowaniu 103 nagród

ZAKŁAD ZADRZEWIEN I ZIELENI O/T 
w Poznaniu

oferuje do sprzedaży paliki do drzewek 
wg. następujących wymiarów i cen:

dług, 2 m
cena 9,— zł 

do pomidorów

2,5 m
zł

1,40 Zł
Paliki sprzedajemy loco nasz skład, 

telefon 707-82.
Partie samochodowe gotowi jesteśmy dostarczyć 
odnłatnie na wskazane składowisko odbiorcy.

K1919

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU MEBLAMI W P O Z N

POSZUKUJE MAGAZ 
nadających się do składowania 
o powierzchni powyżej 500 m2, na

K2M0

K1394

Zgubiono świadectwo 1 
klasy Szkoły Podstawo­
wej. Jan Borowczyk. Pie­
kary k. Poznania. 45164g

Zgubiono złotą obrączkę 
z chusteczką. Znalazcę 
wynagrodzę. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 45175g.

3 m 
13,54)—zł

Podwale 17,

UWAGA!

K1719

ANIU

Y N O W
mebli, 

terenie

3,5 m.
16,10 zl

miasta Poznania i województwa.
Oferty prosimy nadsyłać do Dyrekcji WPHM, 

Poznań, ul. Głogowska 26.

Poszukuję lokali na tkać 
two ręczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4000p.Zamienię mieszkanie sa­

modzielne z przynależno- 
ściami, dwupokojowe (21 
i 12 m2), na dwa duże, 
względnie 3 małe pokoje. 
Tel. 665-30 lub oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4020p.

Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka, nowe budownic 
two spółdzielcze Oborni­
ki Wlkp.. na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44661g.

Wiosna w handlu"
llllllItllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllKIHHIIIIIIIIIIIIIIIII

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEDS. HANDLOWYCH 
ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, ŻE 

w dniu 28 marca br. tj. w niedzielę, od godz. 10—16 
czynne będą sklepy MHD z art. przemysłowymi 
położone przy arteriach i centrach handlowych 
miasta, oraz Powszechny Dom Towarowy. 
POLECAMY NOWOŚCI

Sezonu BWOSE/I//I/O-ŁFTlłllEGO 
jak: 

odzież damska, męska i dziecięca, 
♦ artykuły włókiennicze, 

obuwie skórzane, tekstylne i galanteria,
artykuły 
artykuły

♦ artykuły

Duży wybór towarów

Życzymy

sportowo - turystyczne i zabawki, 
gospodarstwa domowego, 
chemii gospodarczej.

zapewni konsumentom pełne zadowolenie

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

UWAGA!
M. H.D. - ART. ODZIEŻOWYMI W POZNANIU 

organizuje wraz
Z DOMEM MODY „TELIMENA”

lĄ/lalki Pokaz Odziazif l^amókiaj,
na sezon wiosenno - letni.

Pokaz odbędzie się w niedzielę, dnia 28 marca br. od godz. 11
w salach bankietowych hotelu „Orbis-Merkury” w Poznaniu.

20 marca zaginęła sucz­
ka, czarna, brązowo pod­
palana. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH W POZNANIU 
ulica Rutkowskiego nr 25

ŻE Z DNIEM 24 MARCA 1965 ROKU 
dotychczasowy numer telefonu 660-34 — 

ZAMIENIONY ZOSTAŁ 
na numer wywoławczy zbiorowy 

613-55.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
w POZNANIU, ul. Buraczana 2, 

telefon 612-61
posiada do upłynnienia części i akcesoria 
samochodowe do następujących pojazdów 
mechanicznych:

1. STAR 20
2. WARSZAWA M-20

Lista artykułów do upłynnienia znaj­
duje się w Dziale Transportu Przedsię-
biorstwa, pok. nr 4.

Obwieszczenia

piła: zamienię 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką, na po­
kój z kuchnią, c. o. w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 44161g

Zamienię 3 
nię, nowe 
w Zielonej 
dobne lub 
Poznaniu.

pokoje, kuch- 
budownictwo 

Górze na po­
mniejsze w

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44238g.

Półtora pokoju, kuchnia, 
łazienka, balkon, pierw­
sze piętro, zamienię na 
większe. Warunki korzy­
stne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44153m
Zamienię pokój z kuch­
nią w centrum na dwa 
lub trzy pokoje z orzy- 
należnościami. Warunki 
do omówienia. Walki Mło
dych 4 m. 7a. 44165m

Zamienię mieszkanie
dwupokojowe w Puszczy­
kowie na mniejsze w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44241 g.

Zamienię 3 pokoje, kuch-
nią. balkonem Rynek
Łazarski, na 2 pokoje i 
osobno pokój z kuchnią.

Bydgoszcz! Zamienię
mieszkanie spółdzielcze — 
trzy pokoje z kuchnią, 
komfort, nowe budownic­
two na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głcszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44324g.

Bydgoszcz! Mieszkanie 
komfortowe, trzy pokoje. 
6i m2 całość, I piętro, 
balkon, telefon, kuchnia, 
łazienka, zamienię na mie 
szkanie w Poznaniu. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka
44487g

Ogłoszeń.
19 dla

Zamienię 3 pokoje, kuch-
nia, łazienka Zgorze-
lec na 2 pokoje w Pozna 
niu. wzgl. Obornikach, 
Szamotułach. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 44575g.

Karty wstępu do nabycia w hotelu „Merkury”.
M2285

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE

poszukuje zaraz
UMEBLOWANEGO 

POKOJU
dla samotnego lekarza 

weterynarii.
Okres wynajmu oraz 
wysokość czynszu do 
omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 44405m

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SPEDYTOR”

POSZUKUJE NATYCHMIAST 
na dogodnych warunkach 

JEDNEGO POKOJU 2—3 - ŁOZKOWEGO 
w pobliżu siedziby, przy ul. Dąbrowskiego 89, 
dla urządzenia noclegów dla kierowców, po­
wracających do bazy w późnych godzinach noc­
nych. Gwarantujemy pełne wyposażenie poko­
ju, jak pościel, bielizna itp. Oferty prosimy 
składać pod adresem Sp-ni „Spedytor” Po­
znań. ul. Dąbrowskiego 89. K1774

ul. Trębacka 6 
nica Raszyn.

Różne

dziel- 
4535Ig

Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuje — Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 44401g

Przyjmę wspólnika na
taksówkę „‘Warszawa” w
Poznaniu. 
Ogłoszeń, । 
dła 45278g.

Oferty Biuro 
Grunwaldzka 19

Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
44180m.

Ogłoszeń.
19 dla

Plastyk poszukuje pomie­
szczenia na pracownie. 
Najchętniej strych lub 
poddasze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 44218m.

Studenckie małżeństwo 
poszukuje pokoju w Po­
znaniu lub w pobliżu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
44?19m.

Garaż oddam z c. o. dla 
prywatnego właściciela. 
U’ Winogrady 56. 44226tr

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań, Gór­
czyn. ul. Gostyńska 86.

44237m
Przyjmę panów na wspo^ 
ny pokój. Dębiec, Bohu- 
szewiczówny 7. 44242m

Dnia 25 marca 1965 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 74, 
śp.

Jadwiga Majewicz
z domu Fabiś

Pogrzeb odbędzie się w Stęszewie w nie­
dzielę, 28 bm. o godz. 17 z domu żałoby przy 
ul. Kościańskiej na cmentarz parafialny.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
DZIECI I RODZINA

45504g

2 pokoje, kuchnię (spół­
dzielcze) zamienię na dwa 
mieszkania po pokoju, 
kuchnią, spółdzielcze. O-

Przyjmę panienki na po­
kój. Ul. Stanisława 42 (Wi
niary). 44399m

Małżeństwo poszukuje po 
koju. Warunki dobre. O-

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
442-66m.

Ogłoszeń.
19 dla

Zamienię pokój, kuchnia, 
dozorstwo, c. o., sutere­
na — na podobne bez do- 
zorstwa. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44273m.

Osobę na ookój przyjmę 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
44282m.

Przyjmę pana na wspól-
ny pokój, blisko
tramwaju. Racławicka 75
(Gru-nwald). 44335rn
Pokój 36 m2 z przynależ- 
nościami, w centrum, za 
mienię na dwie kawaler­
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 cSla 

77m
Zamienię 4 i pół pokoju 
I piętro, balkon, ul. Dłu­
ga, na dwa mieszkania 
Do pokoju z kuchnią no-' 
we budownictwo. Łazarz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
4<’485m

Pracująca, ucząca się pa­
nienka poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 44367m

Mieszkanie 45 m2 2 po­
koje, kuchnia, z wygoda­
mi, Wilda, zamienię na 
podobne większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 44490m

Samotny właściciel tak­
sówki poszukuje niekrę- 
pującego pokoju. Wiado­
mość: Poznań, Staszica 
23 m. 4. 4450". m

Kulturalny starszy pan, 
szuka pokoju z kuchenką 
samodzielne, wyłączone, 
parter, I piętro. Peryfe­
rie niewykluczone. Dobre 
warunki 2 osoby. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 44576m

Dnia 21 marca 1965 r. zmarła

Dnia 19 marca 1965 roku

Władysław Bechciński

KIEROWNICTWO

Pogrzeb odbędzie się

Przyjmę na samodzielny 
pokój pana. Ul. Gołuchów 
ska 8, koniec ul. War­
szawskiej. 44549m

Pogrzeb odbył się w Puszczykowie.

45508g

niej

K2311

Iwona Jadwiga Tabaczyńska

Stanisława Gniatczyńska

K2272 45503U

Grunwaldzka M.

Redaguje Kolegium: 
redaktora naczelnego).

Dnia 24 marca 1965 r. zmarła nagle w Szcze­
cinie nasza najdroższa córka i siostra, przeżyw­
szy lat 18, śp.

Sołaczu, inna

Dwa pokoje z kuchnią, 
łazienką, samodzielne w 
budynku wyłączonym (da 
korzystne warunki, może 
być do remontu, najchęt

Dnia 26 marca 1965 r. odeszła niespodziewanie, 
przeżywszy lat 72, nasza ukochana mama, te­
ściowa, siostra i babcia, śp.

Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz 
Mieczysław Skąpski. " ~ ~

Dnia 25 marca 1965 r. zmarła nieoczekiwanie 
moja ukochana żona, matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 65, śp.

Marianna Sierżant
niedzielę, 28 bm.

o godz, 16.30 z kaplicy cmentarza w Zabikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Głogowska 362.
45494g

Dnia 24 marca 1965 r. zmarł nagle w czasie 
pracy długoletni lustrator Spółdzielni — absol­
went WSE Poznań

Antoni Łukasik
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, ofiarnego 

i sumiennego pracownika oraz serdecznego ko­
legę.

Wyrazy głębokiego współczucia żonie i naj­
bliższej rodzinie Zmarłego składają

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA
RADA ZAKŁADOWA

Wydziału Lustracji Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 marca 
br. o godz. 15 na cmentarzu w Kole.

ferty Biuro 
Gr unwaldzka 
44503m

Ogłoszeń.
19 dla

Zamienię 4 pokoje, stare 
budownictwo, śródmieś­
cie na 2 pokoje, nowe bu 
downictwo. Tel. 434-30.

44534m
Panów pracujących na
pokój wspólny samo-.
dzielny przyjmę. Krzywin 
ska 10 (Górczyn za tora-
mi). 44654m
Mieszkanie trzypokojowe 
zamienię na dwupokojo-
we. Najchętniej 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
44668 m

Jeżyce. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje mieszkania na 
okres 2 lat, płatne z gó­
ry. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 44688m

Zamienię trzypokojowe 
mieszkanie, na 2 pokoje 
z kuchnią i 1 pokój z 
kuchnią samodzielne. O-

dzielnica niewykluczona) 
poszukuje spiesznie star­
sze bezdzietne małżeń­
stwo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44600m

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
44690m

Ogłoszeń,
19 dla

Lucyna Ogórkiewicz 
zastępca kierownika Apteki nr 8 w Gnieźnie.

W Zmarłej straciliśmy wzorową 1 długoletnią 
pracownicę Zarządu Aptek Woj. Poznańskiego 
i m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 marca 1965 r. 
o godz. 14.30 w Gnieźnie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
Zarządu Aptek Woj. Poznańskiego i m. Poznania

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
29 bm. o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza Jana 
Vianney na Sołaczu,

o czym zawiadamiają stroskani 

RODZICE I RODZEŃSTWO 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

45477g

z domu Rosada

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza przy ul. Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają stroskane
DZIECI Z RODZINĄ 

Poznań. Głogowska 98.

Samotna inteligentna pra 
cująca z mieszkaniem za 
pozna samotnego pana z 
dobrym charakterem do 
lat 55. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44431g

Kawaler po 30, samotny, 
pracowity bez nałogów, 
rolnik z wykształceniem 
rolniczym, posiadający go 
tówkę, zapozna panią 
(może być z dzieckiem! 
dobrego charakteru, po­
siadającą gospodarstwo 
rolne. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44410g

Wdowa, samotna, dobrze 
sytuowana z dużą gotów­
ka pozna pana inteligen­
tnego z mieszkaniem do 
lat 50. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
44491g

Wdowa pracująca z mie­
szkaniem zapozna pana 
do lat 50 bez nałogów, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 45573g.

RADCY PRAWNEMU

mgr Zofii Mieiochoweg
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci MATKI 
składają

PRACOWNICY
Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Remontowo- 

Budowlanego Poznań - Grunwald
K2271

Dnia 23 marca 1965 r. zmarł w wieku lat 85, śp.

Ludwik Formański
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, cźnia 

29. III. 1965 r. o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI, WNUKI, PRAWNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Za Bramką 9 m. 7. M2312

Dnia 25. III. 1965 r., po długich cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., zmarła nasza najlepsza i kochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 82, śp.

Klara Gierszewska
Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy w nie­

dzielę, dnia 28. III. 1965 r. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza nowofarnego przy ul. Artyleryj-

tym zawiadamia 
RODZINA

Bydgoszcz, Śląska 15, 
Poznań, Lwówek. New Jersey (USA). 45510g

Dnia 25 marca 1965 r. zmarł nieoczekiwanie, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż, ojciec tesc, brat, szwagier i wujek, w 61 
roku życia, śp. J ’

Roman Talarowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

°. Soo'zmie 15.30 na cmentarzu parafii 
Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

Ul. Startowa 5.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

45492g

Zbigniew Szumowski Lesław ItTuI Mika, Wiesław Porzyck) (zastępcaredaktor nacS^ -21 łączy wszystkie

7-18; dział miękki SaS-si; redakcja-edekcjl 648-85: 
) ul Grunwaldzka 19 teletn™

działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657
Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń- Poznań ulogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach orennmeraty ’nf-rmarji u Jfel5ja olacó^ Za treść I terminowy druk

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uh Z^r^nieS i M-3 k: Zakłady Graficzne

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru 
VIII podaje, że dnia 2 kwietnia 1965 r. o godz. 14 
w Poznaniu przy ul. Senatorskiej nr 36, odbędzie się 
PIERWSZA LICYTACJA 1 samochodu osobowego 
„Wartburg - Combi” oszacowanego na 100.000 zł, 
a należącego do ob. ob. Stanisława i Anny Wiktorii 
G arczyńskich, zam. Poznań, Senatorska 36. Samo­
chód można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. K2009

Komunikaty
REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W OSTRZESZOWIE zawiadamia, że z dniem 5 kwiet­
nia br. ZAMYKA DLA RUCHU KOŁOWEGO odcinek 
drogi państwowej nr P-131 Odolanów — Cieszyn 
Twardogóra z Odolanowa do Cieszyna, pow. Ostrów 
Wlkp. Trasy objazdu ustala się następujące: 
1) z Ostrowa przez Antonin — Międzybórz do Cie­
szyna lub 2) z Ostrowa przez Odolanów — Czarnylas 
— Międzybórz do Cieszyna. Otwarcie drogi dla ru­
chu nastąpi po ponownym ogłoszeniu w prasie.

K2290

|^'*Rabi» Z Teuwihi]
RADIO — PROGRAM I: 7.20 Piosenka dnia; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 Roz­
mowy na tematy prawne; 9 Dla kl. III i IV „List 
nutami pisany”; 10 Mówi Technika — felieton „Od 
łyka do elany”; 11 Dla kl. V „Pantofelki z bro­
katu”; 11.30 Na swojską nutę; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.45 Wiejskie spotkania; 13 Dla kl. 
III i IV „Nad rzeką Nagai”; 13.20 Konc. rozrywk.; 
14 „Anna Karenina” fragm. pow.; 14.30 „Mój pro­
gram na antenie”; 15.10 Sportowcy wiejscy na 
start; 15.30 Z życia ZSRR; 16.20 Piosenki żołnier­
skie; 16.35 Progr. młodzieżowy „Kolorowy mikro­
fon”; 17.40 „Ciotka” ode. 8 pow.; 18.05 Konc. dnia;
19 Kurs jęz. tranc.; 19.15
kraju 20.35 „Zgaduj-zgadula”:

Wędrówki muzyczne po
22.05 Przegląd

prasy literackiej; 22.15 „O sole mio”; 23.10 Muzyka 
nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 

rosyjskiego; 8.50 Pogodne melodie; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10.40 „Łuny w Bieszcza­
dach” fragm. pow.; 11 Konc. chopinowski; .11.40 
Alid. red. ekonom.; 12.25 „Poznajemy nasze pieśni 
i tańce ludowe”; 13.20 Kultura pilnie poszukiwana; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 „Otwarta szkatuł­
ka”; 1G.25 Przegląd sport.; 16.30 Grająca szafa; 
17.12 Taneczne rytmy; 18.50 Felieton M. Jorsta; 
19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Ta­
neczne rytmy i piosenki; 20.40 Reportaż z miejsca 
urodzin Marcina Kasprzaka; 21.40 Zespół J. Milia­
na; 22 Radio-Variete; 23 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 10 Film fab. prod. USA „Czas po­
gaństwa” (od lat 16); 11.55 Biologia dla kl. VII — 
„Życie psychiczne człowieka”; 16.15 Program dnia; 
16.20 „Maszyny uczące” — dla nauczycieli; 16.40 
Lekcja języka rosyjskiego; 17 Wiadomości; 17.05 
Program tygodnia; 17.15 „Liga miast”. — telekon- 
kurs dla młodz. szkolnej (Poznań — Katowice);
18,05 Młodzieżowy Klub TV — „Proton”; 18.10
portaż z pocztówki' 
nieć jasnowidza”;

18.50 Film prod. CSRS
19.10

19.30 Dziennik i dobranoc;
,Wieczorne

20 „Ech<

,Re- 
,Ko­

20.15 Teleturniej: „Mieszanka firmowa'

rozmowy”; 
tygodnia”;

21.15 Re
wia polskich nagrań — progr. rozrywkowy; 22.15 
Dziennik; 22.35 „Tele-reklama”; 22.37 „Tajemnicze 
zabójstwo” — film fab. prod. ang. (od lat 16), 

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.

NIEDZIELA

RADIO — PROGRAM I: 7.50 Muzyka; 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.20 Ma­
gazyn Wojskowy; lo Dla dzieci „Rysujemy”; 10.20 
Charles Geunod — muzyka baletowa z opery 
„Faust”; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 Magazyn Nowo­
ści Techniki; 12.10 „Spotkamy się w Warszawie”; 
12.50 Gra duet fortep. Kisielewski i Tomaszewski; 
13 Muz. rozrywką 13.30 Konc. dnia; 14.30 „W Jezio­
ranach”; 15 „Wesoły autobus”; 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynar.; 16.20 „Scena pol­
ska” — Jan Kurnakowicz; 17.20 Ulubione melodie; 
18.05 Spotkania z muzyka; 19 Poznańska Piętnastka 
Radiowa; 19.20 Zespół „Trzy słońca”; 20.35 „Maty­
siakowie”; 21.05 „Trzy po trzy”; 22.05 Wieczory 
muzyczne; 23.10 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 6.03 Muzyka; 8.10 „Spacery mu­

zyczne po Wielkopolsce”; 9.20 Felieton literacki; 
9.3o Piosenka miesiąca; 10.30 „Poezja starogruziń- 
ska”; 12.10 Poranek symf.; 13.10 Zagadka histo­
ryczna; 13.3o „Moskwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń; 15 Dla 
dzieci słuch, pt. „W 80 dni doo'. o»a świata”; 16 
Kabaret Radiowy „Rikki-Tikki-Tavi”; 16.30 Konc. 
chopinowski; 17.05 Felieton na tematy międzynar.; 
17.30 „Program z dywanikiem” nr 53; 18.35 Muzyka; 
19 Rewia piosenek; 19.30 Słuch. „Słowik”; 21.25 
Konc. estradowy z udziałem solistów; 22 Ogólnop. 
i poznańskie wiad. spprt.; 22.30 Gra Ork. Tan. 
Rozgł. Śląskiej PR; 23 Muz. symfoniczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 9 „Arcydzieła Ermitażu” (Lenin­

grad); 9.30 Rep. film. „Kościuszkowcy z lasów lip­
skich” (powt.); 10 Film fab. prod. USA „Małpi 
business”; 11.15 Konc. symf. Węgierskiej Ork. Ra­
dia i TV, w programie utwory Mozarta i Bartoka 
(Budapeszt): 12.25 Film prod. jugosłow. „Ołówek”; 
13.10 „Świat, obyczaje i polityka”: 13.30 Film z se­
rii „Kon który mówi”; 13.50 Kurs rolniczy; 14.40 
PKF; 14.55 Progr. muzyczny „Henryk Wieniawski”; 
15.’5 „Ludzie i zdarzenia”; 15.35 Teatrzyk w koszu; 
16.20 Sprawozd. z międzynar. turnieju gimnastycz­
nego; 17 Kwadrans wiejski; 17.15 ..Święto wiosny”, 
III ode. widów, z cyklu „Dzwonić cztery razy”; 
18 Progr. . rozrywk. „Przy kominku”. Prowadzi 
K.. Rudzki; 18.35 Recital aktorski Aleksandry Ślą­
skiej; 19.15 TV słownik wyrazów obcych’ 19.25 Wy- 
n'l{i „Koziołków”; 19.30 Dziennik i dobranoc; >9.55 
„Śpiewa Regina Bielska”; 20.15 Finały Eześcicre- 
czu szablowego; 21 Film fab. prod. ang. „Del-an- 
dant”; 22 Niedziela sportowa plus relaks; 22 ’0 
Aktualn. sportowe.

Telewizja zastrzega sobie praw* <t zmiar



Ogólnopolska sesja 
Klubu Krytyki Filmowej
Z inicjatywy Wydziału Kul­

tury Prezydium WRN i Sto­
warzyszenia Dziennikarzy 
Polskich w Warszawie, dzi­
siaj odbędzie się w Poznaniu 
sesja wyjazdowa Klubu Kry­
tyki Filmowej SDP. Zasadni­
czymi punktami programu se 
sji, w której weźmie udział 
20 czołowych krytyków filmo 
wych, jest referat dotyczący 
kultury filmowej w Wielko - 
polsce oraz referat red. B. Mi 
chałka — „Sytuacja w filmie 
światowym a repertuar pol­
skich kin”.

Wczoraj miłośnicy sztuki 
filmowej w Poznaniu, Pile i 
Koninie wysłuchali interesu­
jących odczytów wygłoszo­
nych przez redaktorów: Sta­
nisława Grzeleckiego. Mieczy 
sława Walaska, Jerzego Gi 
życkiego i Leona Bukowiec­
kiego. Dzisiaj odbędą się dal­
sze spotkania: o godz. 18 w 
sali TWP. ul. ,Armii Czerwo­
nej — dr Jerzy’ Płażewski wy 
głosi odczyt zatytułowany 
„Co sie zmieniło w sztuce fil­
mowej”, dr Alicja Helman, 
o filmie japońskim mówić bę 
dzie o godz. 17 w Klubie „Od 
nowa”, a red. Lech Pi janow­
ski o godz. 18 w sali kominko 
wej Pałacu Kultury wygłosi 
odczyt pt. „Film i telewizja”.

(na)

|N O T A T
IWWLNYI

S. T. „RAMZESIK”
z okazji obchodów Światowego 
Tygodnia Młodzieży przedstawi 
sztukę „Żądam wyroku” według 
powieści Vercorsa „Zwierzęta nie 
zwierzęta”. Spektakl odbędzie się 
dzisiaj o godz. 20.30 w sali Teatru 
przy ul. Stalingradzkiej 26.

WYSTAWA PLAKATÓW 
zorganizowana z inicjatywy Koła 
Naukowego Studentów Historii 
Sztuki, mieści się w galerii Koła 
Naukowego przy Zakładzie Histo­
rii Sztuki. Obejmuje ona wielo­
krotnie nagradzane plakaty Tea­
tru Dramatycznego w Warszawie, 

(wa)

„Bezingi“ Z.
7 inicjatywy Sekcji Alpini- 
Ł— nisłycznej Klubu Tury­

stów Górskich i Klubu Wysoko- 
qórskieqo, latem 1964 roku od­
była sie polska wyprawa w naj­
trudniejsze pasmo Kaukazu — 
Bezinoi. Jest to najdzikszy rejon 
kaukaskieqo łańcucha qór, zwa­
ny popularnie małymi Himala­
jami. Jednym z uczestników tej 
interesującej wyprawy był po­
znański przedstawiciel Central­
nej Aqencji Fołoqraficznej — 
Zbigniew Sfaszyszyn, znany już 
na naszym qruncie fotografik, 
niemal specjalista od fotografiki 
aloinistycznej.

Plon wielodniowych zmagań w 
górach Kaukazu można obecnie 
oglądać w serii 56 zdjęć, prezen 
towanych w salonie Poznańskie­
go Towarzystwa Fotograficzne­
go przy ul. Paderewskiego 7. 
Na wiele miesięcy przed tym 
ogladała go publiczność war­
szawska, która twórczość Sta- 
szyszyna oceniła bardzo wysoko.

Fotografowanie na trasie alpi­
nistycznej natrafia nie tylko na 
specyficzne trudności w postaci 
zmiennego oświetlenia czy spe­
cyficznych warunków tereno­
wych. Ostatecznie te kłopoty 
często likwiduje rutyna fotogra­
fującego. Jest jednak znaczna 
przeszkoda w postaci braku 
czasu. Tu, bedac niemal w ciąg­
łym marszu, nie można dobie­
rać scen, czekać na „podejście" 
tematu. Działanie musi być w 
takich warunkach natychmiasto­
we i to bez pudła. Nie wiem, 
oczywiście ile w sumie klatek 
filmowych zapełnił Z. Staszy- 
szyn zdjęciami z Bezinqów. 
Mogę wszakże zapewnić, że to 
co przedstawił do publicznej 
oceny zasługuje na piątkę z plu­
sem. Sfaszyszyn okazuje sie — 
nie po raz pierwszy zresztą — 
fotografem dojrzałym, który 
obok głębokiej dydaktyki po­
trafi na swych fotogramach wy­
czarować wysoki artyzm. Więk­
szość bowiem przedstawianych 
zdieć, wypracowanych bardzo 
starannie technicznie, zdradza 
właśnie wybitne walory artystycz­
ne. A skoro wspomniałem o dy­
daktyce, to dlałeoo, by na wy­
stawę Staszyszyna zwrócić uwa­
gę szkół. Można sie tu wiele na­
uczyć.

Sfaszyszyn nie poszedł w góry 
Kaukazu dla zaspokojenia wy-

Niesumiennych 
czas karać

Konkurs 
rocznicowy TPPR

\V ielokrotnie pisaliśmy o skargach lokatorów na działal- 
ność niektórych administratorów lub właścicieli pry­

watnych budynków mieszkalnych. W tych sprawach piszą 
do nas często zainteresowani lub mówią na zebraniach z 
władzami poszczególnych dzielnic.
Niedawno, przy okazji na­

szej akcji „Okiem lokatora”, 
poruszyliśmy te sprawy m. 
in. w artykule z 6. II. br. pt, 
„Bezradne czy niezaradne”. 
W związku z tym otrzymaliś 
my wyjaśnienie Wydziału Gc 
spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej Prezydium RN 
Poznania.

Wydział zawiadomił, że 
przekazał ostatnio administra 
torom budynków prywatnych 
zbiór przepisów. Zawierają 
one obowiązki i prawa admi­
nistratorów, regulamin po­
rządku domowego oraz statut 
komitetów blokowych i domo 
wych. Dzięki temu admini­
stratorzy zostali zapoznani z 
ciążącymi na nich obowiązka 
mi oraz przewidzianymi san­
kcjami karnymi za ich nie- 
wypełnianie. Ponadto wspom 
niany Wydział polecił dziel­
nicowym Wydziałom Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej przeprowadzać syste­
matyczne szkolenia adminis­
tratorów i dozorców. Niezależ 
nie od tego prowadzi się spo 
radyczne kontrole. M. in. kon 
trolę ksiąg przeprowadzono 
przy udziale komitetu domo­
wego, w budynku przy ul. 
Mickiewicza 3.

Dobrze się stało, że Wy­
dział wykazuje tak wiele za­
interesowania sprawami, któ­
re w wielu przypadkach uro­
sły już do problemu. Najwyż 
szy bowiem czas, by zacząć 
łagodzić spory lokat orów z 
administratorami budynków 
prywatnych. Może to nastąpić 
m. in. przez systematyczne 
kontrole oraz karanie tych, 
którzy niesumiennie wypeł­
niają swoje obowiązki.

W prawidłowym zarządza­
niu budynków mogą i powin­
ny okazać pomoc także korni 
tety blokowe oraz domowe.

Staszyszyna
łącznie swych alpinisłycznych am 
bicii. Chyba bardziej pociągało 
go niejako owo artystyczne tło 
wyprawy, tym cenniejsze, że 
urozmaicone obecnością czło­
wieka. O człowieku autor nie 
zapomniał. Pokazuje go w mar­
szu. we wspinaczce, zmoczone­
go i przygotowującego resztkami 
sił nocny biwak, pokazuje na 
tle wielkich szczytów i ma­
łych, przyziemnych, codzien­
nych spraw, w rodzaju zjadania 
zasłużonej pajdy chleba. Przede 
wszystkim zaś widać na zdję­
ciach Staszyszyna małość czło­
wieka na tle gigantycznych ma­
sywów skalnych czy połaci śnie- 
oowo-lodowcowych. W tym uję­
ciu do nie lada wyczynu urasta 
gigantyczny wysiłek grupki za­
paleńców. Jest też w działaniu 
autora jakaś konsekwencja. 
Obok zdjęć o tematyce niemal 
sportowej prezentuje także uda­
na serie portretów towarzyszki 
(tak!) i towarzyszy swej wy­
prawy.

Seria wystawiona w salonie 
PTF to >eden wielki fotorepor­
taż, wystawiający autorowi świa­
dectwo świadomego, zarazem 
błyskawicznego działania w nie­
wątpliwie ciekawych, choć w 
istocie trudnych warunkach fe- 
renowo-klimatycznych. Słaszy- 
szyn przybliżył nam Bezinoi nie­
zwykle wiernie, sądzę, że ku za­
dowoleniu ogółu zwiedzają­
cych salon.

EUGENIUSZ COFTA

MARZEC 
27 

sobota

Jana, Lidii

Słońce: 5.39—18.18

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 

NOWY — g. 19.15 „Niezwykły pro­
ces,”; OPERA — g. 19 „Trubadur”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair la­
dy”; MARCINEK — g. 11 „To jest 
Polska”, g. 16.30 „Bajki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW 

„MUZA” — seanse zamkn.; APOL­
LO — g. 10. 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Czarne 1 białe” (USA, 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10 i 12.30 „8'/i” — 
(włoski, 16 1.), g. 15.15 i 19 „Ol­
brzym” (USA, 12 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Obok prawdy” (poi., 16 1.); 
GONG — g. 10 i 12 „Złoty ładu­

W wielu przypadkach zresztą 
tak się dzieje, bowiem społe­
czna kontrola jest tu nieod­
zowna. (a)

Koncert symfoni czny i balet 
węgierski w Operze

Na poznańskich meloma­
nów czekają w najbliższych 
dniach dwie interesująco za­
powiadające się imprezy. W 
dniu 29 marca w gmachu' 
opery odbędzie się koncert 
symfoniczny, w którym wy­
stąpią soliści chór i orkiestra 
Opery im. Stanisława Moniu­
szki pod kierunkiem R. Sata­
nowskiego. Głównym punk­
tem programu koncertu jest 
„Stabat Mater” G. B. Pergo- 
lesiego z solistkami: A. Imal- 
ską i A. Wolanowską. Na kon 
cert ten złożą się ponadto 
arie starowłoskie J. Melanie- 
go w opracowaniu FI. Dą­
browskiego i interpretacji I. 
Hristofa, arie F. Gasparinie- 
go i A. Caldara, solistka A. 
Chocieszyńska oraz ariety i 
canzony G. Carissiminiego — 
solista A. Kizewetter.

W dniach od 4 — 5 kwiet­
nia w gmachu Opery Poznań 
skiej wystąpi 25 osobowy ze­
spół baletu węgierskiego z 
Pecs pod kierownictwem F. 
Na.gy (choreografia J. Ecka 
i S. Toth’a). Pierwszy koncert 
zespołu węgierskiego zbiega 
się z uroczystością święta na­
rodowego Wegier, które jak 
wiadomo obchodzone jest w 
dniu 4 kwietnia, (ob)

Sztuka bułgarska 
na poznańskiej scenie
Dzisiaj, 27 bm. o godz. 19, 

z okazji Międzynarodowego 
Dnia Teatru odbędzie się w 
Teatrze Nowym polska pra­
premiera sztuki Marii Simo- 
wej „Niezwykły proces”.

Tę współczesną sztukę buł­
garską nagrodzoną w 1964 na 
Festiwalu Teatralnym w So­
fii, reżyseruje Bułgar, absol­
went Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej w Warsza­
wie — Mikołaj Georgiew. 
Scenografię projektowała Te­
resa Ponińska.

Autorka nadesłała do tea­
tru — z okazji prapremiery 
— list z serdecznymi ży­
czeniami. (na)

K.ulmLnaeij,jna ĄaLa 
mija Poznań

Wczoraj w godzinach popołud­
niowych mieszkańcy Poznania 
z zainteresowaniem oglądali 
wzbierające wody Warty. Kulmi­
nacyjna fala powodziowa mija 
obecnie Poznań przy stanie 80 
cm powyżej stanu alarmowego. 
Ponieważ wody Warty spływają 
bardzo spokojnie, nie grozi po­
ważniejsze niebezpieczeństwo. 
Służba wodna bez­
ustannie czuwa na 
walach, tak aby w 
razie powstania 
możliwości rozmy­
cia któregoś z nich, 
natychmiast inter­
weniować. Na zdje 
ciu — Warta na 
wysokości starych 

łazienek, (st)

Fot. —
K. Przychodzkl

nek” (radź., 14 1.), g. 16, 18 i 20 
„Więźniowie nocy” (argent., 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 „Serce i szpa 
da” (franc., 12 1.), g. 19.30 „Ran­
cho w dolinie” (USA, 16 1.); 
GWIAZÓA — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Czas rozprawy” (angielski, 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Milcze­
nie” (poi., 16 1.); KOSMOS — g. 
17 „Białe pustkowie” (USA, 9 1.), 
g. 19.30 „Ten wstrętny celnik” — 
(franc., 16 1.); MALTA — g. 16, 
18 i 20 „Drewniany różaniec” (poi. 
16 1.); OLIMPIA — g. 10.30, 15 i 
19 „Hrabia Monte Christo” (fr.- 
Włoski, 12 1.); OSIEDLE — g. 16 
i 18 „Legenda o wilku Lobo” — 
(USA. 9 1.), g. 20 „Ręce nad mia­
stem” (włoski, 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Skąpani w 
ogniu” (poi., 12 1.); PAŁACOWE 
— g. 15, 17.30 i 20 „Telefon towa­
rzyski” (USA. 16 1.); RIALTO — 
remont; RUSAŁKA (Swarzędz). — 
g. 17 19.30 „Rachunek sumienia”
(poi., 12 1.); SCALA — g. 16 — 
„Karmazynowy pirat” (USA, 12

W związku ze zbliżającymi 
się obchodami 20-lecia pod­
pisania Układu o Przyjaźni. 
Pomocy i Współpracy między 
Polską a ZSRR oraz 95 rocz­
nicą urodzin W. Lenina 
TPPR ogłosiło konkurs pod 
hasłem: „Przyjaźń, brater­
stwo i współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim”. Konkurs 
obejmuje okres od 25 marca 
do 25 kwietnia br. i przepro­
wadzony jest w Szkolnycn 
Kołach Przyjaciół Związku 
Radzieckiego. Różnorodne je­
go formy jak wieczornice, ze 
brania dyskusyjne, pogadan­
ki, koncerty — zależnie od 
ich wykonania zadecydują o 
wynikach konkursu. Dnia 9 
maja przodujące poznańskie 
Koła wezmą udział w Woje­
wódzkim Zlocie, na którym 
nastąpi wybór delegatów na 
Krajowy Zlot.

Działające w naszym mie­
ście koła mają za sobą po­
ważny dorobek w zakresie 
zdobywania wiedzy o Kraju 
Rad, (h)

Niedzielny 
przegląd wydarzeń

Na kolejnym tygodniowym 
przeglądzie prasowym najważ 
niejsze wydarzenia na arenie 
międzynarodowej omówi 28 
bm. red. naczelny „Gazety Po­
znańskiej” — Jan Mikołajski. 
Początek prelekcji, która od­
będzie się w sali TWP przy 
ul. Armii Czerwonej 69, o go­
dzinie 11.

Po przeglądzie projekcja fil­
mu i PKF. Wstęp bezpłatny.

Warszawska „Haifa“ 
w Poznaniu

W niedzielę (28 bm.) o godz. 16 
w auli UAM odbędzie się koncert 
zespołu śpiewaczego „Harfa” z 
Warszawy — jednego z najlep­
szych w kraju. Dyryguje J. Ko­
łaczkowski. w programie utwory 
kompozytorów polskich i obcych. 
Wstęp wolny.

Warszawski Zespół został za­
proszony do Poznania przez Spół­
dzielczy Chór Mieszany im. St. 
Moniuszki w Poznaniu. Istnieje 
on od 1906 roku. Koncertuje czę­
sto z orkiestrą Filharmonii Naro­
dowej. Występował gościnnie w 
Bułgarii, Czechosłowacji i na Wę­
grzech, a w najbliższym czasie 
wyjeżdża ze swoim programem do 
Szwajcarii, (p)

INFORMUJEMY
Spotkanie radnych z mieszkań­

cami rejonu Minikowo i Garasze- 
wo odbędzie się dzisiaj o godz. 
18.30 w szkole przy ul. Baranow­
skiej. Tematem spotkania będzie 
omówienie realizacji programu 
wyborczego Dzielnicowego Komi­
tetu FJN Nowe Miasto oraz po­
stulatów wyborców.

Kasy PKO będą czynne przy pl. 
Wolności 3 w niedzielę, 28 bm. w 
godz. 10—13.

Spektakl sztuki „Niezwykły pro 
ces” dla studentów odbędzie się 
w Teatrze Nowym 2 kwietnia o 
godz. 19.

Spacer przez Zegrze, Chartowo 
i Maltę urządza w niedzielę, 28 
bm. Towarzystwo Miłośników Po­
znania. Zbiórka uczestników o 
godz. 10 przy St. Rynku 10.

Przerwa w dostawie energii 
elektrycznej w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploa­
tacyjnymi — nastąpi w dniu 28 
marca 19G5 r. w godz. 7—15 dla 
miejscowości: Swarzędz, Ziele­
niec, Nowa Wieś. (K-1574)

1.), g. 18 „Młode lwy” (USA, 16 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Skrzynki na 
start” (ang., 10 1.), g. 18 i 20 — 
„M — Morderca” (NRF, 16 1.); 
WARTA — g. 15 i 20 „Beata”\ — 
(poi., 16 1.), g. 17.30 „Wśród łow­
ców głów” (franc., 12 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 
19.15 „Nieznany” (poi., 12 1.); — 
WILDA — g. 10, 12.30 i 15 „Skarb 
w srebrnym jeziorze” (NRF, 12 1.), 
g. 17.30 i 20 — seanse zamknięte; 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Krzy­
żacy” (poi., 12 1.); WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 i 19.15 „Wilczy bi­
let” (poi., 16 I.); FOTOPLASTI- 
KON — g. |1—21 „Van Gogh” (Ho­
landia).

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRONI 
(Stary Rynek) — g. 10—15; HISTO­
RII M. POZNANIA (Stary Rynek) 
— nieczynne; INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek) — 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

Wioślarze i kaja­
karze wykorzysłutac 
pogodne, wiosenne 
dni, rozpoczęli już 
na wezbranych wo­
dach Warty kon­
trolne przejażdżki 
przed inauguracją 
sezonu. Oto jeden 
z wodniaków sa­
motnie przemierza­
jący kilometry na 

rzece.

Ocena stanu wioślarstwa 
w Wielkopolsce

Ppecjalna komisja powołana przez WKKFiT dokonała bardzo 
szczegółowej oceny sytuacji w wioślarstwie wielkopolskim, 

lustracji przystani, oceny stanu sprzętu oraz działalności klubów 
i zarządu okręgu poznańskiego.

Komisja w swojej pracy u- 
względniła także historię wielko­
polskiego wioślarstwa. Najstar­
szym klubem jest Kaliskie Towa­
rzystwo Wioślarskie (założone w 
1894 r.), drugim po KTW jest Klub 
Wioślarski z 1904 r., następnie 
idą Tryton, Polonia, AZS i Pos- 
nania w Poznaniu oraz Gwardia 
i Młodzieżowy Dom Kultury w 
Kaliszu. Z inicjatywy KTW i KW 
04 powołany został w 1919 r. do 
życia Polski Związek Towarzystw 
Wioślarskich w Poznaniu. Naj­
większe sukcesy wioślarstwa wiel 
kopolskiego przypadają na okres 
międzywojenny. Reprezentanci 
naszego województwa odnieśli wie 
le cennych wyników indywidu­
alnych i zespołowych w kraju i 
za granicą.

Ostatnia wojna zadała dotkliwe 
straty również i tej dyscyplinie. 
Straciły swoje przystanie i ta­
bor m. in. KW 04 i Tryton, bar­
dzo poważnemu zniszczeniu uległy 
przystanie Polonii i AZS. Już w 
1945 r., dzięki inicjatywie kilku 
zapaleńców przeprowadzono we 
wrześniu pierwsze regaty w wy­
zwolonej Polsce. W okresie ostat­
niego 20-lecia wielu zawodników 
wpisało się na listy zwycięzców, 
jednak w sumie wioślarstwo po­
znańskie nie uczyniło specjalnych 
postępów. Pewnym usprawiedli­
wieniem takiego stanu rzeczy jest 
fakt, że kluby pracują w nie­
zwykle trudnych warunkach. Np. 
AZS — najsilniejszy klub w na­
szym okręgu nie posiada przy­
stani.

Mamy faktycznie duże liczby 
łodzi regatowych i turystycznych. 
Po bliższym zapoznaniu okazuje 
się, iż wysoką wartość wyczyno­
wą posiada niewiele łodzi.

Stan kadry wioślarskiej jest szczu 
pły. Mimo to kluby wielkopolskie 
zajmowały w ostatnich czterech 
latach stosunkowo wysokie loka­
ty w oficjalnej punktacji PZTW. 
W 1964- r. AZS znalazł się na 
trzecim miejscu (również w 1963 
r.), KW 64 w obu latach na miej­
scu 12, Tryton 8 (1963 r., 13), Polo­
nia 27 (30), Posnania 34 (28), KTW 
31 (23) i Gwardia 42 (39).

Na przestrzeni ostatnich 10 lat 
wioślarstwo wielkopolskie dyspo­
nowało dobrymi młodzieżowymi 
osadami. Odczuwa się jednak brak 
dobrych osad starszych. Młodzież 
po dojściu do wieku seniorów 
często rezygnuje z ujfrawiania tej 
dyscypliny, wielu, których powo­
łuje się do wojska traci kontakt 
z wioślarstwem. Nieliczni trafiają 
do WKS Zawisza, jednak po od­
byciu służby wojskowej, żaden z 
zaawansowanych zawodników, z 
wyjątkiem E. Kubiaka, nie powró 
cił do macierzystego klubu.

Komisja po naprawdę wnikliwej 
analizie przedstawi swoje wnioski 
na specjalnej naradzie poświęco­
nej sprawie wielkopolskiego wioś­
larstwa, która odbędzie się 1 bm. 
w sali posiedzeń Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania przy pl. 
Kolegiackim o godz. 17.

Wspomniana komisja postuluje 
zwiększenie kadr, udzielenie wy­
datniejszej pomocy klubom przy

„Topienie Marzanny” 
przez kolarzy

Komisja Turystyki Kolarskiej 
POZKol. zaprasza na wycieczkę 
kolarską połączoną z „Topieniem 
Marzanny”.

Trasa 28 bm. prowadzi z pl. 
Wielkopolskiego (o godz. 10) przez 
Maltę, Kobylepole, Antoninek, 
Osiedle Warszawskie. (x)

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 

(Ratajczaka 38) — „Dorobek nau­
kowy Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w latach 1945—1964” 
- g. 10-17.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Po­
jezierze Mię^zychodzko-Sierakow- 
skie — g. 9—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

BWA — ARSENAŁ — Wystawa 
Malarstwa Młodych Okręgu Po­
znańskiego — g. 10—18.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Bezingi 1964” (polska wyprawa 
alpinistyczna w Góry Kaukazu) 
— g. 10—19.

Fot. — K. Przychodzki

zakupie i naprawie sprzętu, prze­
znaczenie Jeziora Maltańskiego 
jedynie do dyspozycji wioślar­
stwa, kajakarstwa i motorowod- 
niaków, uregulowanie sprawy 
opłat za korzystanie z toru i u- 
rządzeń na Malcie, sprawniejsze 
przeprowadzanie imprez lokal­
nych, mobilizację działaczy, tre­
nerów i zawodników do uczciwej 
i rzetelnej współpracy itd. (tp)

Dziś uroczyste 
otwarcie Turnieju 
Tenisa Stołowego

W dniu dzisiejszym o 
godz. 9 rozpoczną się eli­
minacje rozgrywek III In­
dywidualnego Turnieju Kia 
syfikacyjnego w Tenisie 
Stołowym. Uroczyste otwar 
cie odbędzie się o godz. 16.

'dalekopisem
GÓRECKA POZOSTAŁA W NRF

Halina Górecka, nasza złota me 
dalistka z Igrzysk Olimpijskich w 
Tokio, po meczu lekkoatletycz­
nym w Dortmundzie, nie wróci­
ła do kraju. Jak donosi „Koelni- 
sche Rundschau”, udała się ona 
z Dortmundu do Kolonii, gdzie 
zamieszkała u swoich przyjaciół. 
Źródła zachodnioniemieckie poda 
ją, że decyzja Góreckiej o pozo­
staniu w NRF, ma charakter pry­
watny.

TAMARA PRESS
Podczas halowych zawodów lek 

koatletycznych w Leningradzie, 
mistrzyni olimpijska — Tamara 
Press, uzyskała w pchnięciu kulą 
rezultat 17,75. Wynik ten jest o 5 
cm lepszy, od należącego do niej 
nieoficjalnego halowego rekordu 
świata.

PORAŻKA FILIPOWICZA
W siódmej rundzie, rozgrywa­

nych w Budapeszcie mistrzostw 
armii zaprzyjaźnionych w sza­
chach, Polak Filipowicz przegrał 
z reprezentantem ZSRR, Wasiu- 
kowem. Po siedmiu rundach pro­
wadzą: Sawon i Wasiukow — po 
5 pkt., przed Augustinem i Ka- 
drejewem — po 4,5 pkt.

ZWYCIĘSTWO KAIMA
W Jaworinie koło Sarajewa od­

było się doroczne narciarskie kry 
terium juniorów w konkuren­
cjach alpejskich. W zawodach 
startowali reprezentanci 6 państw.

Duży sukces odniósł młody re­
prezentant Polski, Tadeusz Kaim, 
który wygrał bieg zjazdowy ju­
niorów, uzyskując czas 1.39,9. Wy 
przedził on o 4 sek. mistrza Au­
strii, Cordina. (PAP)

Komunikaty
Klub Wioślarski z r. 1904 orga­

nizuje uroczystą akademię 28 bm. 
o godz. 11 w sali Domu Drukarza 
w Poznaniu, przy ul. Inżynier­
skiej, z okazji zakończenia roku 
jubileuszowego.

Walne zebranie sprawozdawcze 
SRKS Posnania odbędzie się 30 
bm. o godz. 18 w klubie „Mozaika” 
przy Starym Rynku 73/74.

DKKFiT Poznań Jeżyce organi­
zuje wspólnie z POZLA kurs sę­
dziów 1-a. Kurs rozpocznie się 5 
kwietnia. Zgłoszenia przyjmuje 
komitet przy ul. Słowackiego 22 
pokój 33.

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY (wejście wieżą ze­
garową) — „Malarstwo Van Go- 
gha w reprodukcjach” — g. 10—18.

KLUB SARP (Stary Rynek 56) — 
„XIII doroczna wystawa wybit­
nych architektów amerykańskich 
1961” — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA* 

WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, telefot. 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (uL 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WO.TEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Armii Czerwonej ,25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka J2. 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 138/140, Główna 53, Sta- 
rolęcka 79.


